
Czou En-lai
wrócił do Moskwy
Podpisanie deklaracji 
chińsko-węgierskiej

BUDAPESZT (PAP)

W czwartek w godzinach 
rannych podpisano tu wspól­
ną deklarację chińsko-węgier 
ską. Deklarację podpisali 
premier Czou En-lai i pre­
mier Kadar.I MOSKWA (PAP)

W czwartek przybyli do 
Moskwy po podróży po Pol­
sce i Węgrzech ' premier 
ChRL Czou En-lai i towarzy­
szące mu osoby.W dniu 17 bm. na Kremlu odbył się wiec poświęcony przyjaźni narodów Związku Radzieckiego i Chińskiej Re­publiki Ludowej.W imieniu robotników Mo­skwy ze słowami pozdrowienia zwrócił się do gości chińskich robotników fabryki lamp elek­trycznych P. A. Piługin.Obszerne przemówienie wy głosił na wiecu przewodniczą­cy Rady Ministrów ZSRR — N. A. Bułganin.: Następnie przemawiał pre­mier Rady Państwowej ChRL — Czou En-lai.
Przedstaioiamy moment podpi­
sania wspólnego oświadczenia 
delegacji rządowych PRL i 
ChRL, które odbyło się dnia 
16. 7. 1957 roku w Sali Pom- 
pejańskiej Belwederu w War­
szawie. Oświadczenie podpisali 
— ze strony polskiej — prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, ze strony ChRL pre­
mier Rady Państwowe] ChRL 

Czou En-lai.

CAR — Fot. Baranowski ।

+ na taśmie 
dalekopisu*MINĘŁO 12 LAT 

od dnia wyzwolenia, naszej 
stolicy. Jak co roku, War­
szawa uczciła tę rocznicę, 
składając kwiaty na gro­
bach żołnierzy radzieckich 
i polskich, którzy padli w 
walkach na ulicach Warsza­
wy. NUMIZMATYKAI KRYMINOLOGIA 
te dwie tak, zdawałoby się. 
odległe od siebie dziedziny 
wiedzy mogą udzielać solne 
skutecznej pomocy Gabinet 
numizmatyki przy Muzeum 
Archeologii w Lodzi miał 
trudności w odcyfrowaniu 
napisów na starych mone­
tach Z pomocą przyszli kry­
minolodzy z pracowni tech­
niki kryminalistycznej 

przy Szkole Oficerskiej MO 
w Lodzi.

Metoda kryminologów da­
ła skuteczne rezultaty w ba 
daniach numizmatyków. 
Stare monety zostały odcyf- 
rowane.6 TYS. OCHOTNIKÓW 
lipskich zgłosiło się do po­
selstwa jemeńskiego w Ka- 
lnze, wyrażając gotowość 
maiki nrzeciwko wojskom 
angielskim. atakującym mia 
^ta, l^nnsie Jemenu.

Głosując na pełną listę FJN 
umocnimy zdobycze Października

!n0^

Rezolucje i odezwy do wyborców

Nakład 96 770Cena 50 gr
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WARSZAWA (PAP)Działacze organizacji społecznych, związkowcy, pracow­nicy różnych instytucji i zakładów produkcyjnych całego | kraju uchwalają rezolucje i odezwy, w których wyrażając swe pełne poparcie dla programu Frontu Jedności Naro­du wzywają wyborców7, aby składali swe głosy bez skreś- | leń. ______________
Do młodzieży 
akademickiej

(Inf. wi.)Rektor i Senat UAM wysto­sowali do młodzieży akademic­kiej wezwanie, w którym czy­tamy:W akcie wyborczym nie może zabraknąć młodzieży akademie kiej, która tak żarliwie i chlub nie współdziałała w przeobra­żeniach październikowych. Nasz czynny udział w wybo­rach przyczyni się do wzmoc­nienia suwerenności, demokra­

BEZ BLAGITak powszechnie wiadomo, nie lubimy bla- J gi. Czujemy do niej nieprzeparty wstręt. Zbyt gorliwie karmiono nas mdłą papką suk­cesów gospodarczych, którą kazano zażywać codziennie, a szczególnie od święta. Dlatego nie kochamy urzędowego optymizmu. Uwielbiamy surowy, szorstki krytycyzm. Wszelkie publiczne wyjawianie faktów mówiących o pewnych po­stępach gospodarczych w naszym kraju o- chrzczone jest imieniem „drętwej mowy” i „wysiada” na pierwszym przystanku. Ba! Czło­wiek mówiący o tym, że jednak coś nie coś zrobiliśmy przez ubiegłe dwanaście lat, może doczekać się epitetu „stalinowiec”. Dlatego nie znajduję się w najweselszej sytuacji, i może dałbym dowód słabego ducha, rezygnując z na­pisania artykułu, gdyby nie wiążąca uchwała redakcyjnego kolegium Jak wiadomo, centra­lizm demokratyczny obowiązuje i w takich ze­społach, jak redakcja, a ponieważ znalazłem się w mniejszości... •Ruszajmy więc, pamiętając, by za żadną ce­nę nie popaść w „drętwą mowę”. Osobiście nie podobają mi sie proporcje rozwojowe naszego przemysłu. Za dużo budowano sztandarowych fabryk, a za mało takich, które zaspokajają tzw. przyziemne potrzeby, które ubiegła epoka miała w pogardzie. Uciecha z faktu, że teore­tyczny potencjał ciężkiego przemysłu (wyraża­ny w milionach ton stali, węgla, maszyn cięż­kich itd.h wzrósł w porównaniu do okresu przedwojennego trzy — a nawet w niektórych gałęziach czterokrotnie, jest dosyć płytka. Ilość wytapianej stali nie mówi przecież nic o tym, co się z niej yyyrabia. Można produkować szy­ny, parowozy, dźwigary, konstrukcje stalowe i czołgi (co hyło w poprzednich latach koniecz­ne), a można też samochody małolitrażowe, motocykle, elektryczny sprzęt domowy, ma­szyny do nisanta rowery, lekkift maszyny rol­nicze. Otóż w ubiegłym okresie skłanialiśmy

się ku pierwszej koncepcji wykorzystania na­szych możliwości przemysłowych, co było po­wodowane kilku obiektywnymi przyczynami, niezależnymi od stalinowskiego odchylenia w socjalizmie.Obarczanie wszystkimi grzechami ekonomicznymi b. ministrów i b. wodzów PKPG wydaje się trącić demagogią. Nie odpo­wiadają oni chyba za proporcję rozwoju eko­nomicznego naszego kraju w dziedzinie prze­mysłu. Takie proporcje w pewnym sensie na­rzucała ówczesna sytuacja międzynarodowa: niesłychanie napięta, grożąca w każdej chwili zerwaniem pokoju i światowym kataklizmem. Trudno w tej chwili rozstrzygać, kto ową sy­tuację wytwarzał. Mogę jednak przysięgać, że z całą pewnością — nie ludzie, dzierżący w rę­ku wszystkie nici polskiej gospodarki narodo­wej. Ci ludzie odpowiadają jednak za inne rze­czy: za bałagan w planowaniu, za humory- styczno-makabryczny centralizm, za doprowa­dzenie do takiego stanu rzeczy, iż wysokość produkcji kiszonej kapusty w Pikutkowie u- chwalała Rada Ministrów7, a minister ustalał receptury rurek z kremem, tortów orzecho­wych, migdałowych oraz lodów sprzedawa­nych na ulicy. Ministrowie, którzy odeszli lub znajdują się w7 trakcie odchodzenia, są winni tolerowania marnotrawstwa części wysiłku narodu, braku realnej oszczędności, bezmyśl­nego planowania na wyrost; odpowiadają za nieprzemyślane zakupy importowanych ma­szyn. pochłaniających grube dewizy, a potem wyrzucanych na szmelc. Lista grzechów jest długa i na ogół znana, więc nie warto jej przy­taczać.Mimo wszystkich tych błędów, coś nic coś jednak zbudowaliśmy przez te dwanaście lat. Fabryki, które wznoszono kosztem wyrzeczeń — istnieją. Nowej Huty nikt nie wywiezie prze-(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

cji i polskiej drogi do socjali­zmu.
la kaadydaiów FjlW odezwie wydanej przez rektora, dziekanów i dyrekto­ra administracyjnego, do pra­cowników naukowych, admini strącyjnych i studentów Aka­demii Medycznej w Poznaniu czytamy m. in.:Wspaniały zryw narodu pol­skiego pod przewodnictwem Władysława Gomułki w pamięt nych dniach „Polskiego Paź- dziernika‘‘ znajdzie swe po­twierdzenie w oddaniu bez wy jątku naszych głosów na listę kandydatów Frontu Narodo­wego.Zdajemy sobie sprawę, że reformy naszego życia politycz nego i gospodarczego są dopie­ro zapoczątkowane. Nowy Sejm będzie musiał przepro­wadzić wiele dalszych i istot­nych zmian w strukturze na­szego państwa.Dlatego — niech nikogo z nas nie zabraknie przy urnach wyborczych, gdyż tylko tym sposobem okażemy nasze rze­czywiste poparcie dla wielkich reform „Polskiego Październi­ka".

Komitet Jedności 
do katolikówZebrani na poszerzonym plenum Wojewódzkiego Komi­tetu Jedności Działaczy Kato­lickich Wielkopolski uczestnicy zebrania uchwalili rezolucję, 

wzywającą wszystkich katoli­ków do jak najliczniejszego udziału w zbliżających się wy­borach. Odezwa podkreśla, że każdy wyborca winien oddać swój głos w dniu 20 stycznia na kandydatów Frontu Jedno­ści Narodu, aby tym samym umocnić zdobytą w dniach Października suwerenność i poprzeć wysiłki naszego rządu zmierzające do naprawy sy­tuacji wewnętrznej w Polsce.W odezwie tej czytamy m. in.„Musimy walczyć o umiejęt­ność odróżniania wolności od samowoli, krytyki od anarchii. Musimy przekonać wszystkich, że błędy naprawia się po ięh wy kryciu ciężką pracą wszyst­kich." (Ro)
Major

Wniold Łokuciewski 
— dowódca 

dywizjonu 303Mjr Witold Łokuciewski, je­den z czołowych lotników myś­liwskich ubiegłej wojny, ostat­ni dowódca słynnego dywizjo­nu 303, który tak bardzo wy­różnił się w bitwie powietrznej o Anglię, zapytany o wybory odpowiada:
Uważam, że program Władysława 

Gomułki jest jedynym słusznym 
programem.

Głosując na listy Frontu Jedności 
Narodu bez skreśleń, wyrażamy 
swoje zaufanie właśnie dla pierw­
szych kandydatów na listach, a 
więc dla ludzi szczególnie odda­
nych realizacji wytycznych VIII 
Plenum. Stworzy to przecież gwa­
rancję ,że nowowybrany Sejm PRL 
będzie należycie czuwał, aby wcie­
lano w życie 1 wciąż pomnażano to, 
co dało nam VIII Plenum.

O wspólny front 
wszystkich PolakówW przededniu wyborów do Sejmu, pierwszych wy­borów po przełomie październikowym, kierujemy go­rący apel do społeczeństwa Poznania oraz miast i wsi Wielkopolski o czynny udział w wyborach i o ak­tywną postawę w życiu publicznym, wyrażającą się w poparciu zarówno w czasie wyborów, jak i w codzien­nej pracy programu nakreślonego przez Władysława Gomuikę i VIII Plenum Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.Kierujemy jednocześnie głos przestrogi przeciw świadomym próbom różnych sił siania w okresie wy­borczym zamętu i dywersji, jak i przeciw głosom ludzi, skądinąd dobrej woli, nie zawsze jednak zdających sobie sprawę z całokształtu naszego położenia i kon­sekwencji, które musiałyby płynąć z absencji w wy­borach lub masowego skreślania kandydatów, wysta­wionych na wspólnych listach Frontu Jedności Na­rodu.Słowa nasze piszemy w pełnym poczuciu odpowie­dzialności. Naród nasz wybrał w październiku włas­ną drogę, wykazując wówczas wspaniałą, dojrzałość kierownictwa politycznego partii, klasy robotniczej, wojska i całego społeczeństwa. Kroczenie dalej tą dro­gą w ramach ustroju socjalistycznego w poszukiwaniu własnych rozwiązań społecznych i gospodarczych i w przezwyciężaniu poprzednich błędów i wypaczeń wy­maga nadal samodzielności i odwagi, także rozsądku i umiaru.Jedność wszystkich patriotycznych sił narodu dla wspólnej realizacji zasad programu ogłoszonego na VIII Plenum partii jest koniecznością. Dlatego też Pol­ska Zjednoczona Partia Robotnicza, stronnictwa poli­tyczne i działacze bezpartyjni, poczuwający się do współodpowiedzialności za losy Polski, wystąpili w wy­borach do Sejmu z jedną wspólną listą Frontu Jedno­ści Narodu, ażeby tym samym wysunąć na czoło to wszystko, co łączy wszystkich Polaków postępu i pozy­tywnej pracy i ażeby nie stwarzać — w trudnych wa­runkach gospodarczych i politycznych — możliwości rozpętania się fali anarchii, demagogii, reakcji i obcej dywersji.Program Frontu Jedności Narodu jest jedynym real­nym politycznie programem polskiej drogi do socja­lizmu, możliwym do realizacji w naszych warunkach geograficznych i politycznych. Wszelkie świadome czy nieświadome próby osłabienia tej jedności spro­wadzają się w swych skutkach do dywersji, która by nas mogła doprowadzić do katastrofy.Nie wolno nam kierować się takimi czy innymi par­tykularnymi sympatiami do takich czy innych kan­dydatów, nie wolno dawać wyrazu takim czy innym zawiedzionym nadziejom własnego podwórka, nie wolno unosić się zniecierpliwieniem. Realizacja pro­gramu jest zawsze trudniejsza od krytyki przeszłości.Uchwała Centralnej Komisji Porozumiewawczej Stronnictw Politycznych i Organizacji Społecznych stwierdza, że „nowy Sejm tylko wtedy będzie spełniał swą rolę, gdy wybrany bedzie z woli ogromnej więk­szości narodu”. Wybory do Sejmu stanowią w chwili obecnej jakby wielki plebiscyt narodu za nowym kie­runkiem rozwoju naszego kraju wytyczonym na VIII Plenum. Przy akcie tym nie może zabraknąć żadnego Polaka.Walka o lepszą przyszłość, jedność wszystkich pa­triotycznych sił narodu realizować się musi w naszej codziennej pracy w warsztatach, fabrykach i na roli. Tę jedność zamanifestujemy w solidarnym akcie wy­borczym w dniu 20 stycznia, w powszechnym głoso­waniu bez skreśleń na listę Frontu Jedności Narodu.
Dr St. Andrzejewski — radny WRN, dyrektor Szpitala Miejskie­
go w Poznaniu; mgr inż. Arkadiusz Derlicki — przewodniczący 
Stowarzyszenia Inżynierów 1 Techników Rolnictwa; mgr Edward 
Dębowski — przewodniczący Tymczasowego Komitetu Organiza­
cyjnego Zw, Młodzieży Wiejskiej; Franciszek Dederko — prze­
wodniczący Zarządu Głównego TUR; Kazimierz Dziembowski — 

t prezes Wojewódzkiego Komitetu Porozumiewawczego Działaczy 
Katolickich; Andrzej Elbanowski — prawnik; prof. dr Kazimierz 
Gawęcki — rektor WSR; Zygmunt Gizella — honorowy prezes 
Ogólnopolskiego Związku Emerytów Państwowych 1 Rencistów; 
Jan Glinkowskl — rolnik — członek Prezydium Zarządu Woje- 

i| wódzkiego ZSCh —• zam. Dymaczewo pow. Poznań; prof. dr An- 
I toni Horst — rektor Akademii Medycznej; Lech Jeszka — prze­

wodniczący Oddz. Stów. Dziennikarzy Polskich w Poznaniu; 
inż. Jan Kiepersza — przewodniczący Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Komunikacji; Leon Józefowiak — prezes Zarzą­
du WZGS; mgr Inż. Jerzy Kostecki — przewodniczący Stowarzy­
szenia Elektryków Polskich; Józef Kama — prezes Zarządu Okrę­
gu Zw. Naucz. Polskiego; Wincenty Kraśko — I sekretarz 

' KW PZPR; prof. Roman Kozak — rektor Politechniki
(Dokończenie na str. S)



Swmt ;*h.

Najwplywowsze pismo ame- 
Tykańskie

„U.S. News And World 
Report**

zamieściło wywiad z mini­
strem spraw zagranicznych Nie 
mieć federalnych non Brenta- 
no w sprawie stosunków z Pol­
ską.

„Naród niemiecki •— powiedział 
między innymi Brentano — prag­
nie szczerze żyć ze wszystkimi 
swymi sąsiadami w pokoju i przy­
jaźni. Dotyczy to również narodu 
polskiego. Polityczne 1 gospodarcze 
interesy obu krajów nie wyklucza­
ją porozumienia, ale przeciwnie, 
zakładają uregulowanie otwartych 
jeszcze pytań. Pod tym względem 
Niemcy świadome są swej odpo­
wiedzialności.”

Pełne rezerwy stanowisko wo 
bec tej wypowiedzi zajmuje za­
chodnio-niemieckie pismo

„Die Gegenwait**
Przestrzega ono przed stoso­

waniem problemu Saary do gra 
nicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej.

„Rozmowy niemiecko-polskie w 
sprawie konsolidacji stosunków są­
siedzkich są nie do pomyślenia bez 
udziału trzeciej strony — Moskwy. 
Rozważając ten problem, nie moż­
na problemu Saary brać za punkt 
wyjścia do zagadnienia stosunków 
z Polską.”

„Prawda"
notuje coraz żywszą akcję wy­
borczą do parlamentu w zachód 
nich Niemczech z zwraca uwagę 
na ostatnie wystąpienie prze­
wodniczącego SPD Ollenhauera 
w Hanowerze.

„Ollenhauer znowu opowiedział 
się za nawiązaniem kontaktu z 
krajami wschodnio-europejskimi i 
wyraził niezadowolenie, że dotych­
czas nie zawarta została umowa 
handlowa NRF ze Związkiem Ra­
dzieckim. Biorąc pod uwagę na­
stroje szerokich mas ludności Nie­
miec zachodnich, Ollenhauer uwa­
ża taką tylko politykę za słuszną, 
która wzmocni ONZ i stworzy sy­
stem zbiorowego bezpieczeństwa 
dla utrzymania pokoju.”

Uwaga prasy angielskiej kon 
centruje się, rzecz jasna, na re­
organizacji gabinetu angiel­
skiego i osobie nowego premie­
ra Macmillana. „Daily Ex- 
pressa, „Daily Telegraph and 
Morninga i „Daily Mail“ na o- 
gół przychylnie oceniają wybór 
Macmillana na premiera Wiel­
kiej Brytanii. Natomiast

„Times**
zachowuje pewną rezerwę.

„Starsza generacja konserwaty­
wna z zadowoleniem wita no­
minację nowego premiera, nato­
miast nowi konserwatyści z But­
lerem na czele mniej mają powo­
dów do radości. Byłoby absurdem 
przypuszczać, że usunięte będzie 
bezrobocie i zapewnione ubezpie­
czenia socjalne po nominacji no­
wego premiera... Ale nie ulega 
wątpliwości, że stara gwardia 
partii ożywi się 1 wzmocniona 
przejdzie z odwrotu do ofensywy. 
Gdyby Butler został premierem, 
zagwarantowane byłyby dotych­
czasowe postępowe pozycje i moż­
na by z całym zaufaniem oczekiwać 
nowych sukcesów. Na pewno zdzi­
wienie i spory wywoła pozostawie­
nie w ręku Selwyn Lloyda teki 
ministra spraw zagranicznych. Nie 
można powiedzieć, aby 
kazał się sukcesami na 
sokim stanowisku.”

Lloyd wy. 
swym wy-

Państwo daje pomoc
inicjatywa leży w rękach rzemiosła

(Wywiad z min. Zygmuntem Moskwa)
WARSZAWA (PAP)
Redaktor ekonomiczny : 

PAP zwrócił się do ministra 
przemysłu drobnego i rzemio 
sła — Zygmunta Moskwy z 
prośbą o poinformowanie, ja ■ 
kie istotne zmiany nastąpiły 
ostatnio w sytuacji rzemiosła.

Zdajemy sobie sprawę z te 
go — mówi min. Moskwa — iż 
rzemiosło przejawia pewną 
nieufność. Do rzemieślnika j 
nie dotarła jeszcze świado­
mość, iż nasza nowa polity­
ka nie ma charakteru ko- ' 
niunkturalnego, przejściowe- ; 
go — lecz trwały.Dlatego też stwarzamy a- tmosferę wzajemnego zaufa­nia, opartą nie na deklara­cjach, ale na konkretnych po sunięciach, sprzyjających roz wojowi rzemiosła oraz na bez względnej likwidacji daw­nych błędów i wypaczeń.

Trzy zagadnienia uznali­
śmy za węzłowe, mianowicie:1) uregulowanie krępują­cych rozwój rzemiosła spraw podatkowych i finansowych,2) zapewnienie rzemiosłu odpowiednich źródeł zaopa­trzenia materiałowo-technicz nego,3) wprowadzenie w życie odpowiednich bodźców ma­terialnego zainteresowania,
Umowa handlowa
z Daniq 
przedłużona

WARSZAWA (PAP)W drodze wymiany not mię­dzy rządami Polski i Danii do­tychczas obowiązująca umowa handlowa i płatnicza między obu krajami została przedłużo­na na 1957 rok.Głównymi pozycjami pol­skiego eksportu do Danii są: węgiel, tekstylia, chemikalia, wyroby walcowane, mineralne i artykuły rolno-spożywcze. Im port z Danii obejmuje między innymi silniki okrętowe, urzą­dzenia nawigacyjne i inne ma­szyny dla statków, wyposażenie radiotechniczne, farmaceutyki, barwniki, wyposażenie dla prze mysłu spożywczego, nasiona traw.
Z „Hajduk" 
na rynki światowe

KATOWICE (PAP)Setki ton różnych produk­tów chemicznych wysłały już w bież, roku- Zakłady Kokso­chemiczne ,,Hajduki“ do swoich licznych zagranicznych odbior­ców. Między innymi do Nie­mieckiej Republiki Federalnej odszedł transport 75 ton czy­stego ' f do Danii zaś wy­słano 15 ton tego produktu. Do Szwecji wysłano 15 ton czy­stego toluenu, a do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­nocnej 350 ton eksportowego benzolu motorowego.Do USA przygotowuje siętakże p"« JW*
1 z kredytów ban-

___________ J kowych, bez ograniczenia ich
(H. B.)

(CIĄG DALSZY ZE STB 1)cięż poza granice Polski. Żerań, Stocznia Gdań­ska, polski przemysł obrabiarkowy (karuze- lówki, portalówki, automatyczne rewolwerów- ki) — może notować pewne sukcesy. Inna spra­wa, że wyniki ich pracy jeszcze nas nie zado­walają. Chcielibyśmy, by wodowane u pol­skich brzegów statki, nie były pędzone turbi­nami parowymi, lecz wszystkie posiadały napęd spalinowy, a... przecież właśnie w Poznaniu uruchamia się produkcję silników okrętowych; Żerań — chcący przybrać chlubną na;zwę „Za­kładów im. 20 Października” — przystępuje do modernizacji swej produkcji; obrabiarki zaś z pewnym opóźnieniem zaczynają współ­zawodniczyć w postępie technicznym z kraja­mi zachodnio-europejskimi. Podobnie sprawa wygląda w przemyśle chemicznym, który o- trzymał jakie takie fundamenty, nn i teraz można już pomyśleć o wykorzystaniu go w bardziej korzystny dla narodu sposób.Nowoczesna myśl techniczna, nie skrępowa- , na — jak dotąd — jednostronnymi wzorami i licencjami, będzie miała wielkie pole do po-ł pisu. Nie tak dawno „Głos Wielkopolski” opu­blikował cztery bite strony druku różnych u- chwal i propozycji członków Naczelnej Orga­nizacji Technicznej. Oficerowie naszego prze­mysłu i rolnictwa przedstawili wyniki swoich koleżeńskich dyskusji. Ponieważ zaś były to tylko niekompletne tezy uchwał wi e 1 k o- polskiego regionu, możecie sobie wy­obrazić, jak wielka praca koncepcyjna czeka kierowników’ całej gospodarki narodowej.Jest nad czym dyskutować. Kraj nasz bo­wiem, w ubiegłych dwunastu latach zaawan­sował do rangi państw, których gospodarka i

które by rozwinęły skrępowa­ną dotychczas inicjatywę rze miosła.
Sprawy 

finansowo-pcdatkowe
W tej dziedzinie weszły już 

w życie trzy ważne rozporzą 
dzenia ministra finansów, a 
mianowicie w sprawie kart 
podatkowych, w sprawie po­
bierania podatku obrotowego 
i dochodowego w formie ry­
czałtu oraz w śprawie zwol­
nienia na dwa lata od podat 
ków nowozakładanych drob­
nych zakładów rzemieślni­
czych. Nowy system podatko 
wy, obok zmniejszenia do­
tychczasowej skali podatku 
dochodowego, wprowadza 
przede wszystkim stabiliza­cję w sprawach podatkowych 
i chroni rzemiosło przed do­
wolnością w wymierzaniu po 
datku przez ustalenie z góry 
stałej jego wysokości. Szcze­gółowa tabela wysokości o- płat za karty podatkowe zo­stała już ogłoszona i wydzia­ły finansowe rad narodowych przystąpiły do ich wydawa­nia.

Ponadto przygotowuje się 
szereg dalszych rozporządzeń, 
m. in. o ulgach inwestycyj­
nych dla odbudowywanych 
zakładów rzemieślniczych. 
Również projektuje się ulgi 
dla rzemieślników produku­
jących wyroby na eksport 
(ewentualne zwolnienie 
podatku obrotowego). 

od

Zaopatrzenie 
rzemiosła

W tej sprawie — stwierdza 
min. Moskwa — poczyniono 
również pewne postępy. Na rok 1957 po raz pierwszy za­planowano centralnie zaopa­trzenie rzemiosła w pełnowar tościowe surowce.

M. in. w br. przydzielono rze­
miosłu 6 tys. ton wyrobów hutni­
czych, 250 ton metali nieżelaznych, 
20 tys. m. sześć, tarcicy iglastej, 
200 tys. m kwadr, oklelny, 220 tys. 
m kwadr, płyt stolarskich, che­
mikalia i wiele inych artykułów. 
Niezależnie od tego umożliwiono 
rzemiosłu zaopatrywanie się w 
surowce wtórne z baz wojewódz­
kich. Planuje się również, aby 
nadwyżki surowców oraz ponad­
normatywne zapasy z przemysłu 
kluczowego były przekazywane 
przez rady narodowe na potrzeby 
rzemiosła. Rzemieślnikom posia­
dającym obce waluty umożliwiono 
zakup w banku PKO surowców, 
maszyn i narzędzi zarówno pol­
skiej produkcji eksportowej, jako 
też importowanych. Transakcje 
tego rodzaju są już dokonywane.

Ministerstwo uczyni wszystko, 
ażeby poprawa na odcinku zaopa­
trzenia była coraz bardziej odczu­
walna. Trzeba podkreślić, iż spra 
wy zaopatrzenia w dużym stop­
niu leżą w rękach samego rzemio 
sła. Oczekiijemy, iż rzemiosło poi 
skie, którego wyroby były znane 
i cenione zagranicą, wyjdzie zno­
wu na rynki zagraniczne. Stwo­
rzy to szersze możliwości zakupu 
z importu surowców i maszyn za 
uzyskane dewizy.

Lokale i kredyty

koło 9 tys. wniosków o po­życzki. Z liczby tej załatwio­no już ponad 5.500 wniosków na sumę ok. 75 min. złotych. 
Kredyty te zapewniają rze­
mieślnikom m. in. możność 
rozwiązania trudności loka­
lowych drogą remontowania 
starych i budowania nowych 
pomieszczeń na warsztaty.

W celu złagodzenia trudno 
ści lokalowych, występują­
cych zwłaszcza w wielkich 
miastach, władze terenowe 
przystąpiły do przydzielania 
rzemieślnikom lokali w no­
wym budownictwie i do prze 
kazywania im nie wykorzysta 
nych lokali sklepowych i rze 
mieślniczych.

Pełne wykorzystanie możli 
wości rozwojowych, które o- 
tworzyły przed rzemiosłem 
ostatnie uchwały i zarządze­
nia, zależeć będzie w dużym 
stopniu od inicjatywy, pomy 
słowości i przedsiębiorczości 
nowych władz samorządu 
rzemieślniczego.

Po^sko-egipska wymiana towarowa 
matę być znacznie zwiększona

Wywiad egipskiego ministra handlu 
udzielony korespondentowi PAP

KAIR (PAP)
Egipski minister handlu Mohamed Abou Nossier w rozmowie z ko­

respondentem PAP Zygmuntem Boguckim udzielił wyjaśnień na te­
mat obecnego stanu stosunków handlowych między Egiptem a inny­
mi krajami poruszając także zagadnienia dotyczące polsko-egipskiej 
wymiany handlowej. skuteczniej niż Polska wyko­rzystują noWe możliwości han­dlowe na tutejszym rynku. Tak więc np. bardzo aktywna jest Czechosłowacja, która przysła­ła tutaj swoją specjalną misję handlową.

Ministerstwo Kultury
pomoże
klubom dyskusyjnym

Stosunki handlowe z Polską — podkreślił P. Mohamed Abou Nossier — odgrywają doniosłą rolę. Polska importuje z Egiptu poważne ilości bawełny, co u- łatwia nasz import z Polski.Sądzę jednak, że istnieją jesz cze wielkie możliwości rozsze­rzenia tej wymiany. Mamy na­dzieję, że Polska zwiększy swo­je zakupy w Egipcie i będzie nabywać u nas nie tylko pra­wie wyłącznie bawełnę.
Egipt może eksportować ponadto 

skórę, pewne tkaniny, owoce, fos- 
faty i niektóre inne minerały. Im­
port z Polski obejmował dotychczas 
węgiel, papier, maszyny rolnicze, 
niewielkie ilości cukru. I tutaj moż 
liwe są z pewnością uzupełnienia. 
Wymiana odbywa się na podstawie 
układu z roku 1949, który jest co­
rocznie odnawiany. Korzystnym 
zwrotem we wzajemnych stosun­
kach handlowych było oparcie wy 
miany na bazie funta egipskiego. 
Usunęło to Istniejące dawniej mię­
dzy obu krajami trudności dewi­
zowe. Z informacji ministra wyni­
ka jednak, że globalne obroty han 
dlowe polsko-egipskie zamykały 
się dotąd w skromnych granicach 
do dwóch milionów funtów egip­
skich.Przyczyny tego stanu rzeczy szukać należy m. in. w tym, że wyroby polskie śą na razie ma­ło znane na rynku egipskim. Propaganda naszych towarów jest niestety słaba. Tymczasem różne inne kraje nie zaniedbu- ' ją propagandy i dzięki temu

Najwyższy Sqd Wojskowy
przeprowadził rewizję 4823 wyrokówPrzedstawiciel PAP, red. M. Kamieniecki zwrócił się do prezesa Najwyższego Sądu Wojskowego, płk. Ja na Mitka z prośbą o poin­formowanie społeczeństwa o tym, jakie istotne zmia­ny zaszły w ostatnim cza­sie w sądownictwie woj- skowym.

W latach 1944—1949, kiedy 
powstawały zręby nowego u- 
stroju, stan bezpieczeństwa

Nowy 3 numer
Dziennika Ustaw PRL

WARSZAWA (PAP)
Ukazał się nowy (3) numer Dzień 

nika Ustaw PRL z dnia 17 stycznia 
bież. roku. Numer ten zawiera mię 
dzy innymi rozporządzenia Rady 
Ministrów: w sprawie przywróce­
nia niektórych osobom uprawnień 
emerytalnych z państwowego sy­
stemu emerytalnego oraz zmienia­
jące rozporządzenie z dnia 22 mar* 
ca 1952 roku w sprawie zaopatrze­
nia dla byłych właścicieli i dzier­
żawców aptek przejętych na włas­
ność państwa. 

(Inf. wł.)Kluby dyskusyjne stają się coraz bardziej atrakcyjną for­mą działalności licznych środo­wisk inteligenci naszego kra­ju. Istniejący w Warszawie O- środek Współpracy Klubów Inteligencji nawiązał ostatnio bliski kontakt z Ministerstwem Kultury i Sztuki, w wyniku któ rego podpisana została między Ministerstwem o krajowym o- środkiem umowa o pomocy dla klubów. Dotyczy ona udostęp­nienia świetlic i domów kul­tury na cele klubowe oraz po­mocy finansowej przez Wydzia ły Kultury prezydiów rad na­rodowych. Umowa ta zabezpie­czy możność szerokiej działal­ności klubów dyskusyjnych w całym kraju. (San) .
BEZ BŁAGI

w kraju był zagrożony —- 
powiedział płk Mitka. — gra­
sowały liczne bandy i dzia­
łały szeroko rozgałęzione or­
ganizacje kontrrewolucyjne.. 
Jest rzeczą znaną, że zginęło 
wówczas 30 tysięcy członków?
partii, żołnierzy i funkcjona- . — -----x_. bezpieczeń- riuszy organow 
stwa i milicji, jak również 

aktywistów.bezpartyjnych
Specyfika ówczesnej sytuacji 
niewątpliwie uzasadniała sto­
sowanie surowych .kar.Pod koniec lat czterdziestych zmniejszała się przestępczość o charakterze antypaństwo­wym. Wtedy właśnie weszliś­my w okres obejmujący, lata 1949—1953 — szczytny.Jest faktem w tym okresie wydały szereg słusznych.

okres beriow-bezspornym, że sądy wojskowe wyroków nie_W połowie 1953 roku uchylo­no rąbka beriowszczyzny. Na początku 1954 roku II Zjazd PZPR postawił, aczkolwiek w sposób jeszcze niepełny, zagad­nienie praworządności. Już na , przełomie 1953/54 roku zaczęły się pierwsze rewizje nadzwy­czajne niesłusznych wyroków. XX Zjazd KPZR usunął ostat­nie przeszkody, aczkolwiek zda­rzały się jeszcze próby hamo­wania prac nad naprawianiem krzywd ubiegłego okresu. VIII Plenum KC PZPR stworzyło już pełne warunki do działal­ności sądów, całkowicie zgod­nych z Konstytucją.W latach 1954—1956 Najwyż szy Sąd Wojskowy przeprowa­dził rewizje nadzwyczajne •wie­lu niesłusznych wyroków, re­habilitując bezpodstawnie ska­zanych, względnie łagodząc zbyt surowe kary. I tak w 1954 roku zrewidowano wyroki w stosunku do 1399 osób, w 1955 roku — 2390 osób, a w 1956 — do 1034 osób. W tym samym okresie Najwyższy Sąd Woj­skowy uchylił wyroki i wznowił postępowanie karne w stosun­ku do 183 osób.W chwili obecnej Najwyższy Sąd Wojskowy w dalszym cią­gu — powiedział płk' Mitka — rozpoznaje prośby o nadzwy­czajne rewizje, składane przez osoby niesłusznie skazane.Szereg spraw jest, oczywi­ście, badanych z urzędu, przez Naczelną Prokuraturę Wojsko­wą.— Głównym kierunkiem pra­cy Najwyższego Sądu Wojsko­wego w bież, roku jest jak naj­szybsze przeprowadzenie reszty spraw o rehabilitację. Spodzie­wamy się, że całość akcji reha­bilitacyjnej będzie mogła być zakończana w ciągu najbliż­szych kilku miesięcy. Poza tym Najwyższy Sąd Wojskowy bę­dzie dbał o stałe podnoszenie poziomu orzecznictwa sądów wojskowych — o to, by one rzeczywiście wymierzały tylko sprawiedliwość.

I

O wspólny front
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Poznańskiej; mgr Janusz Makowski — członek Ogólnopolskiego 
Komitetu Porozumiewawczego Działaczy Katolickich: Witold 
Mierzejewski — prezes Zarządu Wojewódzkiego ZSCh; dr Zbig­
niew Mroczkowski — przewodniczący Stowarzyszenia Inżynierów 
1 Techników-Chemików; Henryk Mazur — prezes Z. O. ZBoWiD, 
czł. Rady Naczelnej i Zarządu Głównego ZBoWiD; Egon Naga- 
nowskl — prezes Oddziału Poznańskiego Związku Literatów 
Polskich; mgr inż. Teobald Olejnik — z-a prof. Politechniki 
Poznańskiej, przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego NOT; 
mgr Antoni Parafianowicz — członek Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh, zam. Wielichowo pow. Kościan; Jan Pawlak — sekretarz 
Tymcz. Komitetu Wojewódzkiego ZMS; Marian PaluchowskV — 
wicedyrektor Państwowej Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu; 
Franciszek Rosik — z-ca przewodniczącego Woj. Kom. Por. Zw. 
Zaw.; Aleksander Rozmiarek — przewodniczący KW SD; dr Józef 
Rynarzewskl — przewodniczący Stowarzyszenia Naukowo-Tech­
nicznego Stowarzyszenia Inżynierów 1 Techników Sanitarnych. 
Aniela Serwo — przewodnicząca Zarządu Wojewódzkiego Lig: 
Kobiet; mgr inż. Władysław Suryn — przewodniczący Stowarzy 
szenla Inżynierów 1 Techników Przemysłu Spożywczego; Franci 
szek Szczerbal — przewodniczący Prezydium WRN; Tadeusz Szy 
mańskl - prezes ZW LPZ; dr Zofia Słońska — przew. Z. Okr. Zw 
Pr. Służby Zdrowia; Barbara Sypniewska - artystka Państw 
Opery Im St. Moniuszki w Poznaniu; mgr inż. Franciszek Tatar 
- przewodniczący Stowarzyszenia Inżynierów Mechaników Pol 
skich: mgr Zygmunt Węgrzyk — z-ca przew. PWRN, przew. Ra 
dy WZGS; Jan Wojtaszek — komendant Chorągwi Wlkp. ZHP; 
Stanisław Zimny — prezes KW ZSL.

wysokości oraz rodzaju rze­
miosła. W IV kwartale ub. 
roku, tj. od początku urucho­
mienia kredytów, do wszyst­
kich oddziałów Narodowego 
Banku Polskiego wpłynęło o-

„Pięść pancerna"
eksploduje
w kwaterze główne 
wojsk francuskich 
w Algerze

PARYŻ (PAP)
W środę wieczorem patrioci al- 

gerscy dokonali zamachu na kwa­
terę główną francuskich wojsk ko­
lonialnych, położoną w centrują 
miasta Algeru. W wyniku zamachu 
1 major został zabity, a 1 pułkow­
nik i 2 policjantów odniosło rany.

Z domu, położonego na wprost 
silnie strzeżonej kwatery wojsk 
francuskich, patrioci algerscy od­
dali 2 strzały z „pięści pancernej” 
do pokoju, w którym urzęduje 
dawny dowódca wojsk francuskich 
w Algerze. Granaty przebiły ścia­
ny dwóch pokoi i eksplodowały do 
piero w trzecim pomieszczeniu, za 
bijając szefa gabinetu dowódcy 
wojsk francuskich w Algerze.

majątek opiera się przede wszystkim na prze­myśle. Budujemy statki, o których dawniej nie marzyliśmy nawet; rozwijamy gałęzie produk­cji— dawniej nieznane; zaczynamy się zabie­rać.do dziedzin, w których decydującym czyn­nikiem są umiejętności precyzyjnej pracy. Jak wiadomo, najbardziej opłacalną formą ekspor­tu jest praca ludzka* tak fizyczna — zaklęta w towarze, jak umysłowa — tkwiąca w wyna­lazkach i nowych, szczególnie korzystnych konstrukcjach (za które otrzymuje się wyna­grodzenie z tytułu licencji). W tym właśnie kierunku będziemy przekształcali w przyszło­ści cały nasz przemysł.Aby jednak można było projektować taki /profil wytwórczości polskiej gospodarki naro­dowej, trzeba było wybudować fundamenty, które już położono. Na pewno wyrzeczenia na­rodu w czasie tego procesu były zbyt wielkie, lecz ostatecznie, mamy ów etap z grubsza za sobą. Teraz trzeba mądrze naszą dzisiejszą sy­tuację wykorzystać: nie tylko dla przyszłych pokoleń, nie tylko dla wnuków — ale dla nas samych. Chcemy bowiem już jutro żyć lepiej, wygodniej, przyjemniej — w większym dobro­bycie, przy pełnej sytości i spokoju o dzień na­stępny. Nowy Sejm PRL zajmic się tym klu­czowym problemem naszego życia. Wśród kan­dydatów pa posłów zaś, znajdują się niezłe głowy — na pewno zdołają opracować taki plan, przeobrażenia gospodarki narodowej, aby za kilka lat można zapytać w tytule artykułu: „Czy jesteśmy juz krajem n o w o c z e s n e-* go przemysłu?”.I dać na to pytanie twierdzącą odpowiedź.Janusz LIKOWSKI



Najbardziej mi się podoba atmosfera obecnych wy-
borów, Kiedy rozmawiam ze znajomymi wiem, że pójdą 
do urny dlatego, że chcą, a nie dlatego, że muszą. I je­
szcze jedno: Ludzie wierzą teraz w to, że Sejm spełni 
ich nadzieje...

' ■ ■.

■

Mój kandydat nr 1? Nic mam kłopotu. W 
niedzielę oddam, swój głos na sześciu najlep­
szych, oczywiście po... moim mężu.

(Janin? Floryszczak — ekspedientka)

Siedzę teraz „po uszy1

Niestety, będę mogła brać udział dopiero 
w następnych wyborach, bo mam dopiero... 
17 lat. Ale glosujcie na Bieńkowskiego. To 
również mój kandydat...

(Ewa Simińska — uczennica liceum)

Zdjęcia: K. PRZYCHODZKI 
Ooracowanie : W. Ch. i T. K.

w

Nie 
który 
rałby

ma Polaka, 
nie popie- 
Wiesława.

— Mój glos od-

telewizji i moim najwię­
kszym marzeniem (a może 
nie tylko moim?) jest roz­
kwit tej naszej najmłodszej 
muzy. Mam nadzieję, że 
dwie bratnie dziennikarskie 
dusze w nowym Sejmie — 
minister Bieńkowski i re­
daktor Krasko będą się o 
to starać.

dany 
Frontu

na listę 
Jedności

(Red. Jerzy Hoffmann 
dziennikarz)

Narodu będzie po
parciem progra-
mu Gomułki.

(Aleksy Rogal*' — 
cukiernik)

(Dr Tadeusz Rudkowski — lekarz)

Pamiętam, jak w gorących dniach Października jeden 
z robotników powiedział: „Albo przy dotychczasowym 
systemie będziemy budować socjalizm jeszcze 100 lat bez 
skutku, albo musimy wybrać nowy sposób jego budowa­
nia." Jestem za, Sejmem, który wyprostuje naszą drogę 
do 
na

socjalizmu. Dlatego też w niedzielę oddam swój głos 
całą listę Frontu Jedności Narodu.

(Feliks Skrzypczak — kierowca)

...ja glosuję tak, jak o to 
apelował. Gomułka. Dlacze­
go? — Bo mam do niego 
zaufanie. Obdarzyliśmy go 
zaufaniem na października 
wych wiecach — obdarzmy 
i teraz, bo nam to wszyst­
kim potrzebne.

(Maria Bartkowiak 
gospodyni domowa)

Jasne, że największą sympatią obdarzam Spychalskie­
go. Żeby tylko przyszły poseł troszczył się tak samo o 
wojsko, jak to robi obecny minister...

(Czesław Lazarek — żołnierz WP)

się, że 
wśród poznań­
skich ' kandydatów 
są ludzie, którym 
leżą na sercu 
sprawy kultury. 
Może w czasie ka 
dencji nowych po 
słów . Poznaniowi 
uda się pozbyć 
miana „prowincji 
kulturalnej".

(Józef Kaliszan 
plastyk)

Podoba mi się decyzja rządu, który nie bał się przed 
wyborami podwyższyć cen na drzewo i budulec. Chcę 
Sejmu, w któryln zawsze zwycięży prawda.

(Jan Stachowiak — murarz)
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| Stefan Kisielewski (KISIEL)POLITYKA PRZEDE WSZYSTKIM
—po same uszy nakryłem się kołdrą.* Brr! z-ii-mno...

AKT PIERWSZYJuż od samego rana za­uważyłem, że miasto ogar­nął nąstrój podniecenia. Do zorcy domów wysypali pia­skiem chodniki, by mie­szkańcy Poznania nie prze­wracali się, podążając do urny.W pewnym momencie ściągnął moją wyostrzoną- jak żyletka „Metro”, uwagę facet w brązowym futrze. Biegł ulicą i nagle zatrzy­mał się przed bramą, na któ rej wisiała tablica: Obwo­dowa Komisja Wyborcza. Oho, pomyślałem, mam wy­borcę in flagranti! Będzie wierszóweczka, czyli parę złotych za reportaż z dnia wyborów...Facet wszedł do lokalu wyborczego o godz. 8. Wie­dział widocznie, że jakkol­wiek komisje czekają w dniu wyborów na wyborcę od godz. 6 do 22, to jednak lepiej głosować wcześniej, by ułatwić komisji szybkie obliczenie głosów.Podniosłem kołnierz płasz cza, nacisnąłem na czoło ka pelusz — i tak, zmieniony do niepoznania, wszedłem za facetem do lokalu komi­sji.— Proszę o dowód osobi­sty — usłyszałem głos jedne go z członków komisji wy­borczej.— Nie mam — odpowie­dział jegomość w brązowym futrze.— Hm, to musi pan udo­wodnić swą tożsamość o- świadczeniem dwóch świad ków, znanych naszej komi­sji, że jest pan tym, za kogo się podaje. Może pan okazać także jakiś inny dowód-le- gitymację służbową lubksią żeczkę wojskową.— Świetnie. Oto legityma cja. Nazywam się X.— To jest koperta, w któ­rej znajdzie pan kartę do głosowania.Niezauważony przez niko go, przysunąłem się blisko kabiny, gdzie stał już za za­słoną obywatel X. Chciałem zajrzeć do środka — więc u chyliłem nieco rąbka kurty­ny...— Obywatelu! — usłysza­łem nagle za sobą. — Niko­mu nie wolno naruszać taj­ności wyborów. Proszę na­tychmiast odejść. Kto pan właściwie jest?...— Ja... ja... jestem repor­terem... — wyjąkałem i szyb ko wyszedłem, widząc jesz­cze kątem oka, jak obywa­tel X wrzucił kopertę do urny i dumny ze spełnione­go obowiązku, skierował się na ulicę.
AKT DRUGINapisałem już wielkie sprawozdanie z dnia wybo­rów — gdy nagle z właści­wą mi bystrością umysłu — zorientowałem się, że to za mało, jak na „mojego” re­daktora. Będzie on pewnie jeszcze chciał opisu oblicza­nia głosów przez komisję wyborczą. Poszedłem więc do jej lokalu.— A, to pani... — zgrzyt­nął zębami ów członek ko­misji, który przypomniał mi o tajności wyborów.— Chciałbym wiedzieć i widzieć, jak będzie przebie­gało obliczanie głosów.— Komisja zgodnie z or­dynacją wyborczą — dopusz cza do swojej pracy w zasa­dzie tylko mężów zaufania, wyłonionych przez komisje porozumiewawcze stron­nictw politycznych. Ale pra sa może przecież opisać na­szą pracę. A zatem — naj­pierw ustalamy, ile jest gło­sów ważnych. W osobne miejsce odłożyliśmy karty nieskfeślone, bo to oznacza, że wyborca głosował na pierwsze nazwiska, urńiesz- czone na karcie. Następnie obliczamy karty, na'których dokonane zostało jakieś skrę ślenie. Po tej czynności ob­liczamy głosy, oddane na każdego kandydata. Na za­kończenie sporządzamy pro­

tokół obliczenia głosów i przesyłamy go okręgowej komisji wyborczej. Ta ostat nia — również w obecności mężów zaufania i prasy — oblicza ilość głosów odda­nych na kandydatów. Jak wiadomo — wymagana jest tak zwana bezwzględna większość, czyli 50 procent. Wreszcie — także protoko­larnie — OKW wysyła tym razem już listę posłów do Państwowej Komisji Wy borczej.

IŁ lesie przy — FRONT OH 1 M
Rys.: L. KapczyńskiPopiół i DIAMENT teraźniejszości]V;iezwykłe są dni które przeżywamy. Rzadko tak w’yrażnie i bezpośrednio dzień powszedni teraźniejszości bu­duje trwałą opiekę myśli o tworzeniu, historii przez ma­sy.Zdaje mi się, że słowo „ma­sy” nie jest jakimś abstrak­cyjnym tworem intelektual­nym. lecz całkowicie rzeczy­wistym i najkonkretniejszym konkretem. Sformułowanie to mówi o obecności na kuli ziemskiej wielkiego zespołu — inaczej zwanego ludzkością — który kieruje biegiem swe­go życia.Należymy, oczywiście, do ludzkości, możemy decydować o swoim losie, możemy decy­dować o nim świadomie.

Program przez duźe„P44Wyrażajmy się jednak ja­śniej: nie tylko mamy jspo- sobność decydować, ale także wybierać. Już jutro sta­niemy u urn wyborczych wła­śnie po to, by dokonać wy­boru.Szanowni Czytelnicy! Klnę się na... powiedzmy, Jowisza — że nie mam zamiaru prze mawiać do Was z tych ła­mów. Myślę wszelako, że war to wziąć udział w wielkiej rozmowie każdego z każdym.A zatem — jutro będziemy wybierać. Myślę, że chodzi tu nie o wybranie tego czy in­nego kandydata na posła do Sejmu. Nieobojętne są oczy­wiście wartości moralne, po­lityczne, ideowe kandydatów, ale jest chyba wiele prawdy w twierdzeniu, że 20, stycz­nia naród polski będzie prze­de wszystkim wybierał — polska drogę do socjalizmu.Czekaliśmy na program po­lityczny, wytyczający właśnie t ę drogę. Nie tylko czekali­śmy. Walczyliśmy. Paździer­nik wniósł w naszą historię ten nowy element.No, tak. program już ma­my: realny, możliwy do wyko nania. Front Jedności Naro­du, który jest jego twórcą wy raził pragnienia wszystkich rozsądnych ludzi.Strzegąc się gołosłowności — przytoczmy kilka jego fragmentów: pełna demokra­tyzacja. udział szerokich mas w rządzeniu, twórcza i mądra polityka gospodarcza, swoboda krytyki i dyskusji, odpowie- dzialnośę przedstawicieli ludu przed masami, wolność su­mienia i słowa! sojusz ze Związkiem Radzieckim i in­nymi krajani’ socjalistyczny­mi w oparciu o zasadę równo ści i suwerenności, szeroka współpraca z wszystkimi krajami świata — to mała część tego wielkiego progra­mu. .Możemy powiedzieć sobie tak: oto sta jemy przy urnie, głosujemy jedynie za tym pro gramem. Głosując zaś za nim wypowiadamy się za tym wszystkim, co zawierała pro­gramowa odezwa Frontu Jed-

— I ostatnie pytanie: Ilu wyborców głosowało w Po­znaniu?— Według naszych obli...* . * *...bum’ buum! bum! Co to? Ach, znów to trzepanie dy­wanów... Psiakrew!A rzeczywiście, dziś dopie ro 19 stycznia...Śnił:
TUB.

Wojciech Tyhletuskiności Narodu do obywateli naszego kraju.Jeszcze nie uszły z naszej pamięci wrażenia i uczucia ja kimi obdarzył nas Paździer­nik. Pękły i przełamały się wtedy lody spiętrzone przed naszą drogą. Nowa współcze­sność ruszyła wartko, jak rze­ka bez tamy. Ale i rzeka ma siłę, która ją porusza...
Czy tylko interesy 

„zaścianka ?44Na pewno — nie! Całkowi­cie zgadzam się z wywodami pewnego robotnika Zakładów Cegielskiego, który • mądrze mówił na przedwyborczym spotkaniu z gen. Spychalskim, że w tych wyborach nie cho­dzi tylko o „zaściankowe”, partykularne interesy więk­szej czy mniejszej grupy lu­dzi. Oczywiście, ważne są ta­kie lub inne sprawy owego „zaścianka”, jakiegoś — po­wiedzmy — Kórnika, gdzie chwieje się stary most, gdzie na jednej z ulic wytarł się chodnik albo nie ma oświetle­nia.Ale — i to trzeba podkre­ślać z całą siłą — wybory 20 stycznia, to przede wszy s t k i m sprawa narodowa. Nie chodzi w niej już tylko o sprawę zdrowia Rzeczypospo­litej dla niej samej, lecz tak­że dla świata i wobec świa­ta.Chyba nic nam nie pomoże ubolewanie, że mamy takie, a nie inne położenie geograficz ne, że jesteśmy krajem wy­krwawionym przez wojny i cofniętym w rozwoju gospo­darczym przez nierozważną, często idealistyczną politykę wewnętrzną.„Gorzkie żale” w niczym nie zmienią naszej sytuacji, przeci-wnie — utrudnią ją. Złe fragmenty naszej przeszłości w historii dwunastolecia, nie­które niespełnione nadzieje i złe czy dobre wysiłki, które nie przyniosły wyniku — to już wyschnięty popiół. Nie

Z tej mąki będzie chleb!
(Za „Expressem Wieczornym”)

W numerze 1 wrocławskiego 
tygodnika społeczno-kultural­
nego „Nowe Sygnały” ukazał 
się artykuł Stefana Kisielew­
skiego pt. „Polityka przede 
wszystkim, czyli moje prze­
mówienie . wyborcze”. Obszer­
ne fragmenty tego artykułu 
— wybrane przez naszą re­
dakcję drukujemy poniżej. 
Na wstępie Stefan Kisielewski 
przytacza opinie, wyrażające 
zdziwienie, że on, konsekwen­
tny opozycjonista, przyjął „na 
kredyt” zasadę sojuszu z 
„reżimem”; co więcej — kan­
dyduje do „reżimowego” Sej­
mu....Na wszystkie te „dlacze­go" odpowiedziałem częściowo w kilku artykułach. Można by też na nie odpowiedzieć jed­nym nazwiskiem: Gomułka. Rola jednostek w historii jest olbrzymia, a jeśli na czele nie­szczęsnego, gnębionego przez terror, nędzę i zakłamanie kra ju, staje człowiek niewątpli­wie uczciwy, cieszący się po­parciem opinii i mający dobre intencje, to bez względu na wszelkie zastrzeżenia i opory (a jest ich dużo) należy mu udzielić kredytu zaufania. Kredytu takiego udzieliła mu nawet paryska emigracyjna „Kultura"; nie widać więc po­wodu, aby odmówić go miał ni­żej podpisany.To jednak nie wyjaśnia 

wszystkiego. Rola jednostek jest wielka, lecz ' z wyjątkiem takich wypadków, jak rządy Stalina, wielkość ta uskrzydlo­na być rnusi potężnym powie­wem woli mas. Wola ta może nie mieć instytucji, poprzez które mogłaby przemawiać, a jednak w momentach' historycz nie kluczowych zawsze wyżłobi sobie jakąś własną, częstokroć najmniej oczekiwaną drogę.Taką drogę odnalazła sobie u nas wola mas właśnie w o- wym przełomowym okresie wy­padków poznańskich do paź­dziernika 1956 r. Kierunek tej woli był tak zdecydowany i po tężny, że instrumentami jej stali się również i ci członko­wie Komitetu Centralnego par­tii, którzy w okresie poprzed­nim jej się sprzeciwiali lub jej nie rozumieli.Fakt, że wykonawcami prze wrotu byli częstokroć działacze „cieszący się" do niedawna o- pinią „stalinistów" może tyl­ko wzbudzić do przewrotu zau fanie, świadcząc o jego żywio­łowej sile i nieodpartej po­wszechności. Fakt przejścia tych ludzi (nie wszystkich zre­sztą) na stronę „nowego kur­su" miał też dla Polski olbrzy­mie znaczenie zewnętrzne: na­dając całemu procesowi formę legalności, uchronił nas, być może, od niesłychanie niebez­piecznych wstrząsów.W moim najgłębszym poję­ciu istnieją dziś realne prze­słanki, aby polityka z herme- tyczno-mafijnej stała się po­wszechną i jawną. Jest u nas wielu sceptyków, którzy twier­dzą, że nic się pod tym wzglę­dem w Polsce nie zmieniło, bo Ęrzecież nadal rządzi partia, stanowiąca zdecydowaną mniej szość narodu. W kilku już ar­tykułach wskazywałem na fakt, że w obecnej sytuacji międzynarodowej partia rzą­dzić musi, że próba przejścia w tej chwili do systemu wielo- partyjnego musiałaby się dla Polski skończyć katastrofą. Tymczasem partia jest jedy­ną, nienaruszoną mimo wszyst ko rozkładem organizacją po­lityczną w Polsce, przy tym partia odpowiada za wszystko, co 'się dotąd w Polsce działo i nie ma powodu, aby odpowie­dzialność za to wszystko nagle z jej bark zdejmować. Nie wi­dać również powodu, aby od­mawiać jej pomocy, jeśli ta po moc jest w obecnym momen­cie niezwykle Polsce potrzeb­na.Stosunek partii do społeczeń stwa i do sił ideowo-politycz- nych, w tym społeczeństwie tkwiących, a w poprzednim o- kresie zmuszonych do zaprze­stania działalności, zmienił się po objęciu stanowiska przez Władysława Gomułkę bardzo zasadniczo. Partia nie chce już rządzić wbrew społeczeń­stwu, a przynajmniej bez za­sięgnięcia jego opinii. Partia potrzebuje dopływu świeżych sił politycznych, nie marksi­stowskich, ale akcentujących działanie w ramach obecnego systemu. I tu wyłania się pro­blem budzący tyle zaintereso­wania, a zarazem tyle zastrze­żeń i wątpliwości: wybory.Jeśli niżej podpisany zamie­rza wejść do Sejmu jako re­prezentant ludzi wyznających światopogląd religijny, kato­lików, to zdaje on sobie spra­wę, że liczba kilkunastu kan­dydatów katolickich w całej Polsce (w dodatku podzielo­nych na nie bardzo się ze so­bą zgadzające „frakcje") ab­solutnie swą proporcją nie od powiada wielomilionowej ma­sie katolików polskich. Ale czy można nie zaznaczyć swej obecności w tak przełomowym dla Polski momencie, gdy otwie ra się możliwość rozszerzenia i uautentyczni^nia polskiego życia politycznego? Czy można sobie pozwolić na luksus mil­czenia, gdy Sejm stanie się jednak trybuną, z której pad- nie na pAvnb niejedno wolne, odważne i prawdziwe, słowo? Czy można [nadal odmawiać całkowicie Ifredytu Zaufania tym ludziom z pąrtó, którzy w ostatnich dwóch miesiącach dali tyle dowodów dobrej woli i dążności do prawdziwej de­mokratyzacji naszego życia? Po długićh i niełatwych namy­słach odpowiadaiń w imieniu swoim i w imieniu grupy „Ty godnika Powszechnego", którą reprezentuję: nie, nie można. A prostą konsekwencją tego stwierdzenia jest decyzja kan­dydowania do Sejmu — mimo wszelkich oporów wyniesionych z okresu poprzedniego.

warto nad nim pomstować i rozpaczać, bo i tak wiatr roz­wiewa go na cztery strony.Żeby porozumieć się języ­kiem bardziej zrozumiałym, sięgnijmy po pewien przykład. Nie potrzebujemy wstydzić się tego, że krajowi naszemu bar­dzo by się przydała długoter­minowa pożyczka zagraniczna. To jasne. Jakże jednak cha­rakterystyczne stanowisko przyjmują wobec takiej alter­natywy ludzie, mogący spowo aować by USA zgodziły się na taką pożyczkę. Oto ludzie ci zupełnie wyraźnie czekają na wynik wyborów w Polsce. Ro zumują oni w ten sposób: po­życzka? Owszem, ale tylko silnemu partnerowi z wido­kami na przyszłość! Nie ina­czej.Inny przykład: suweren­ność. Pozytywny, zwycięski dla FJN wynik jutrzejszych wyborów — to skonsolidowa­nie całego narodu wokół pro­gramu pokoju i niezależności. To — jednym słowem — za­pewnienie trwałego urucho­mienia w Polsce tych sił, któ re będą pracowały rozsądnie, trzeźwo i realistycznie w imię pokoju, przyjaźni narodów, suwerenności i nieingerencji, tego wszystkiego co rozumie­my pod słowem socjalizm.I dlatego mogę mieć pew­ność, że każdy zrozumie wa­gę tych słów: jeżeli nie bę­dę głosował na Front Jedno­ści Narodu — to ugodzę w naszą suwerenność, zniszczę październikowe osiągnięcia w zakresie stosunków Polska- ZSRR, rzucę kłodę na naszą własną drogę do socjalizmu.Jest ona drogą do życia, jest tym co dyplomaci nazy­wają czasami „racją stanu’. Dlatego — ważąc szalę między niesłusznie pojętym partyku­laryzmem, a sprawą całego na rodu — trzeba pamiętać o tym, że w naszej sile, • jako całości narodu, mieścić się bę dzie nasz byt, a w pełnej pracy perspektywie — i dobrobyt.Oto dlaczego 20 stycznia odrzućmy popiół, wybierając DIAMENT naszej teraźniej­szości.

Polityka to rzecz osobliwa — stwierdza autor — nie jest ani mówieniem całej prawdy, ani robieniem tego, co się chce, ani walką światopoglą­dów. Polityka to rzecz truana do zdefiniowania: gdzieś bli­sko sedna utrafił Bismarck, określając ją jako „sztukę re­alizowania możliwości". Chcie libyśmy zrobić dla Polski, dla polskiego społeczeństwa to, co jest w obecnej konkretnej sy­tuacji międzynarodowej i we­wnętrznej możliwe. A czego społeczeństwo chce i czego mu potrzeba, to pochlebiamy so­bie, wiemy dobrze.Jasne to jest przede wszyst­kim w dziedzinie społeczno- gospodarczej. Stwierdzenie Go mułki, że w socjalizmie istotne jest zlikwidowanie ucisku człowieka przez człowieka, a środki do tego celu wiodące mogą być najrozmaitsze, o- twiera wielkie pole do działa­nia i do pracy koncepcyjnej w ramach ustroją socj alistycz- nego. Otwiera zwłaszcza zam­kniętą dotąd drogę dla ludzi mojego pokroju, którzy nie bę dąc ani marksistami, ani so­cjalistami, chcą badać sprawy społeczne czysto empirycznie z punktu widzenia zdrowego roz sadku i praktycznie pojętego interesu mas.W tych warunkach, wydaje nam się, nie woJno nikomu u- chylać się od udziału w „budo­waniu socjalizmu", aby pod pretekstem, że nie chce brać udziału w budowie socjalizmu, nie żyrować ustroju, w które­go tworzeniu de facto nie uczę stniczył. Ja też, jak wiadomo, nie jestem socjalistą i socja­lizmu nie budowałem, ale chcę pomóc w jego rozsądnej prze­budowie, jeśli po 10 latach na­stręcza się po temu możliwość. Nie uważam, aby dalsze uchy­lanie się od wszelkiej współ­odpowiedzialności było moral­ne i chrześcijańskie. Trzeba wrócić z wewnętrznej emigra­cji tak jak Gomułka i Wyszyń ski wrócili z więzienia. Dla dobra Polski gotów jestem na­wet przyjąć obraźliwy, skom­promitowany w ubiegłym okre sie tytuł „katolika postępowe­go".
Rozważając następnie treść 

pojęcia „katolik postępowy” 
oraz stwierdzając, że pojęcie 
to może w obecnych warun­
kach nabrać rumieńców życia, 
Stefan Kisielewski stwierdza:Katolicyzm to nie jest prze­cież kierunek polityczny, • to nadrzędny światopogląd, w któ rym mieścić się mogą ludzie o najprzeróżniejszych przekona­niach. W istocie — czytamy na koniec — nie powinno być katolickich grup politycznych. Pełne natomiast prawo .dzia­łania mają poszczególni kato­licy, którzy w myśl .swojego światopoglądu, na własny ra­chunek dążą do „naprawy Rze czypospolitej" uwzględniając , konkretną sytuację naszego kraju.

OKOŁO 650 MILIONÓW DOLARÓW 
wynosi zadłużenie Argentyny wo­
bec Europy, z sumy tej ok. 100 mi­
lionów dolarów przypada na Nie­
miecką Republikę Federalną. Do­
kładnych liczb, dotyczących zadłu­
żenia Argentyny, nie umie okre­
ślić nawet minister finansów tego 
krajh. Oznajmił on niedawno, że 
w niektórych wypadkach nie moż­
na osiągnąć... porozumienia z za­
interesowanymi krajami.

NAJWIĘKSZY STATEK 
jaki kiedykolwiek zbudowano w 
Europie, wodować będzie za kilka 
dni stocznia w Dunkierce. Ten 
52.000 tankowiec, który otrzymał 
nazwę „Minnehoma“, został zamó­
wiony przez jedną z amerykań­
skich spółek w San Francisco. Ko 
rzystając z rozszerzających się o- 
becnie możliwości eksportu ropy 
naftowej do Europy, inne amery* 
kańskie spółki zamówiły w stocz­
niach USA pięć tankowców od 
26.600 do 35.000 ton. Ich wodowanie 
przewidziane jest jednak dopiero 
za dwa lata.

3.825 TON
URANU METALICZNEGO 

wyprodukowano w ubiegłym roku 
w Unii Południowo-Afrykańskiej- 
W roku bieżącym produkcja uranu 
ma przekroczyć tutaj 5.000 ton. Jest 
to produkcja, dorównująca naj* 
większym wytwórcom uranfl *• 
świecie.
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Przetargi i IrcyfacjeZakład Mleczarski w Trzciance ogłasza przetarg na prace murarskie, dekarskie, ciesielskie, sto­larskie i elektroinstalacyjne przy odbudowie mleczarni w Szklanej Hucie, pow. Piła, st. kol. Lubcz Mały. Nie wyklucza się ofert na poszcze­gólne rodzaje prac. Szczegółowe oferty pisemne należy składać w terminie do 15 lutego br. w Zakładzie Mleczarskim w Trzciance, ul. Dą­browskiego G, teł. 121. Zakład Mleczarski za-

AUTO-STAPiT
skład części samochodo­
wych motocyklowych,

POZNAR
Gwardii Ludowej 30

że jest do usług Szan.
Klienteli. 1304gstrzegą sobie prawo wyboru ofert. K246

Pracwnecy •’ 105nPiwanl PRACZKI2 robotników do działu gospodarczego (zarobek miesięczny 800,— zł) zatrudnią Poznańskie Za­kłady Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25. Zgłoszenia przyjmuje dział personalny. K248
do prania

BIELIZNY ZAKIADOWEJ

w domu pofrzebn?

Wychowawc5CVn*ę kwalifikowaną poszukuje się do Sanatorium dla Dzieci w Cichowie-Mościsz- kach. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj­muje Sanatorium dla Nerwowo Chorych w Ko-
Zgłoszenia:

R. S. P. FRYZJERSKO.
KOSMETYCZNA POZNAR. 

ul. Garbary 64.
K276ścianie. K206Inżynierów i techników oraz majstrów melio- ratorów dó pracy na budowach — inżynierów- rohrków do robót łąkarskich oraz tec’in:kóy

Krawcową, rutynowaną spe­
cjalistkę na krawaty, poszuku­
ję. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
1448g.

nor^’
Wodno

■^two RoWMelioracyjnych w Szczecinie, do pra-cy na terenie wojew. Koszalin i Szczecin. Zgło­szenia: Szczecin, ul. Czesława 4. Warunki płacy wg stawek dla pracowników przedsiębiorstw
nomoc domowa do lekarza po. 
trzebna. Poznań. Libelta 6 
m. 3 Zgłoszenia od godz. 18 
do 20. 1450g

btid-wleno - montażowych. K201Głównego księgowego ze znajomością księgo­wości pionu CRS zatrudni natychmiast Gmin­na Spółdzielnia , Samonnmoc Chłopska" Cho- bienia, pow. Wołów, woj. wrocławskie. Warun­ki płac do omówienia na miejscu. Mieszkanie rodzinne zapewnione. K207

Pomoc domowa, czysta, uczci­
wa potrzebna zaraz. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Poznań 
Dzierżyńskiego 107 m. 8.

1442°

Nauka
Tańców nowoczesnych ludo. 
wych wyucza: Szczurkówna 
Poznań Marcinkowskiego 2a,
parter. 51gOgrodnik - warzywnik samotny potrzebny od 15. 1. 57 r. wzgl. od 1. 2. 57 r. Państwowe Go- Spodarstwo Pomocnicze Wieleń n. Notecią, pow Czarnków. 1 K208
Studentka poszukuje wybitnej 
siły do pomocy w fizyce. Pil­
ne oferty kierować: Biuro 0- 
"łoszed Świerczewskiego 3 
dla 1477g.Handlowca branży spożywczo - przemysłowej; na stanowisko członka Zarządu, jak również kier, sklepów branży spożywczo - przemysłowej zatrudni natychmiast PSS Rogoźno Wlkp., pow.
Tańców towarzyskich uczę. 
r,oznań Mickiewicza 27 m. 7 

1129°

Kupno
Oborniki. 1569gHydraulika zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 6 Zakład nr 2 w Poznaniu, ul. Michała 50. Zgłoszenia przyjmuje sekcja pers.
Warunki do omówienia na mieiscu. K290Kierownika robót mostowych (inżyniera lub technika) z długoletnią praktyką, zastępcę kie­rownika (technika), majstra mostowego dla Re­jonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Jaroci­nie, 2 techników mostowych dla Rejonu Eks­ploatacji Dróg Publicznych w Kaliszu, technika mostowego dla Rejonu Eksploatacji Dróg Pu­blicznych w Koninie, technika mostowego dla Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesz­nie poszukuje dla swoich robót terenowych na rok 1957 Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu. Zgłoszenia w sprawie omówienia warunków pracy i płacy należy kierować bez­pośrednio do wyżej podanych Rejonów Eksplo-

Heblarkę do drzewa i kielow- 
nię ktioię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
lOlOg^_______

■Części ! zespoły samochodów 
1 ciągników nadające się do 
,'oceneracii. kupuie Autometał 
doznań Dąbrowskiego 105.

 1146?
Kupie maszynę dziurkarkę — 
hiefiźnbrkę. Poznań, Dąbrów.
skiego 225. H53g
Zbiór znaczków pocztowych 
książki, płyty ąramofnnnw 
kupię. Poznań Matejki S1 m 
<____________________ 1209?
Pianino kupię. Poznań tel 
643-91.1218g

Mari? T>rA«» Publicznych. K255
Kuplę mieszarkę do kltn oraz 
większą Ilość worków papie­
rowych. Pożnafl Dolna Wilda 
32 m 4 teł 44_93

 1248?

Praca
Gosposię z noclegiem przyj 
mę Rcicrencje pożądane
Małecka, Poznań żytnia 15 
(3 erzystanek trolefb. od Gar 
bar). 877g

Pomoc dochodząca na Kilki 
godzin potrzebna. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń Świercze w 
skiego 3 dla 1684g.

Potrzebna gosposia dochodzą 
ca lub stała Warunki dobre 
Pokój do dyspozycji. ■ Zgłosze­
nia* Poznań. Jarochowskipgt

Krawcowa szyje wszelką gar 
derobę składaną, dobre pole 
cenią. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 1412g

Krawcowa potrzebna. PoznBń
Lampego 5 m. 1, 1414g

6 m. 4. 1536g

Potrzebny dozorca domu (do 
większego domu). Warunek 
mieszkanie dla obecnego do. 
zorcy. Adres wskaże Biuro 
Ogłnczeń ŚW'o-',Tm’<-irie<»n ° 
nr 14?Rff

Betoniarza do produkcji da 
chówek cementowych pa sta 
łe przyJmę. Oferty Hjuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1438g.__________ _________
Dereń krawiecki potrzebny

Dnia 17 stycznia 1957 r. zmarł w Panu opatrzony 
ikramentamj św. mój najdroższy mąż. nasz ojciec, 

’!1śf ł dziadek przeżywszy lat 64 śp.

Uózef ROchaSowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. o godz 

10 30 z kaplicy cmentarza na Junikowle.
W smutku pogrążona

rodzina
^wiefiena 14. 1653g

Dnia 17 stycznia 1957. po ciężkich cierpieniach za­
kończył swój pracowity żywot namaszczony Olejami 
łw. nasz ukochany ojciec drogi teść I dziadek prze­
żywszy lat 67 śp.Franciszek Wolny

• Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 bm. o 
ęodz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

0 bolesnej stracie zawiadamia

Poznafi 7ev1anda 7 m. 16.
rodzina

1664g

ł

Maszynę do szyclą lub samą 
główkę kuplę. Poznań Fre- 
dry 8a parter 6.1265g

Fortepian „Steltway" oraz 
nakrycie stołowe srebrne kr.. 
nię. Poznań. Grochowska 47
m. 2. 13ORg
silnik elektryczny na siłę 4 
kW do 5 kW kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 1681g. 
*<iinlę natychmiast motocykl 
125 ccm WFM lub SHL w 
dobrym stanie oraz cegle z 
rozbiórki. Wiadomość telefon 
527-39 od godz. 10—20.

11616n
Kuple 30 000 szt. cegieł z 
rozbiórki. Zgłoszenia: Po­
znań Mostowa 32 m. 6.

1291P
owa fotele klubowe oraz lam­
pę stojącą kuplę. Piechocki 
rnznań Fredry 4 m 3. teł
520.82. 14920

Już wyszedł Z DRUKU

CENNIK NASION 1957
HODOWLI ROŚLIN E. F R E E G E 

P. p. Z. P.
Kraków, ul. Lubicz 36/38, teł. 590-59, 578-95,

Wysyłka na żądanie bezpłatnie

Nowootw&rta GARBARNIA
W MOSINIE K. POZNANIA 

przyjmuje 
skóry futerkowe do garbowania i uszlachetniania. 

Przy przesyłkach załączyć świadectwo. H64g

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Regały do magazynu biura, 
stoły, krzesła lampy biuro­
we (mogą być używane) ku­
pię. Zgłoszenia: Poznań, tel. 
31-46 od godz. 13—15.

1405g
Kauczukowe odpady białe ku. 
puję. Poznań Zeylanda 8.
 1406g

Maszynę do szycia elektrycz­
ną nową mało używaną 
(„Singer" — „Pfaff") kupię. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 14Q9g.
Dwa silniki na prąd zmienny, 
po 4 KM obroty 990 lub 1440 
oraz jeden l*/2 KM 3000 obro 
tów kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1410g._____________________  
Kupię maszynę do szycia 
z okrągłym czółenkiem, wzglę­
dnie główkę od maszyny. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1425g.

Psa ostrego, dobrego stróża 
kupię. Oferty Biuro Ozłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 1437g.
Kunie sztuciec srebrny. Po­
znań. Englą 19 m. 7. 1452g
Maszynę dziewiarską nr 4 
wzgl. 5 kupie. Oferty z poda­
niem ceny kierować: Ławni­
czak Buk, ul. Poznańska R.

145P<T

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane koszykowe, spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik Poznań,
Wrocławska 13. 441g

Bufet, stół i 6 krzeseł (na 
skórze) w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań - Zabikowo, 
pi. Wolności 7 parter. 130Ig

Sprzedam tanio bufet I kre­
dens masywny w dobrym sta­
nie, dąb. Walter Tumm Bu­
dzyń Rogozińska 18, pow. 
Chodzież. 11453?
Wózki, autka lakierowane

-L.Warszawa") spacerówki no- 
leca: Lesiński, Poznań, ży­
dowska 33 przy Starym R”?
ktr. 725g

Sprzedam platformę 6 ton. 
nadającą się na przyczepę do 
ciągnika. Poznań. Wawrzy.
niaka 17 m. 15. 1580g

Smetłam okazvinie cternik 
Dering" na rooe w dobrym 

stanie, na gumach, o mocy 
25 KM. Roman Witek Poma. 
rzanki. p-ta Jaroszewo, pow 
Wągrowiec str-cja kclelnw? 
Olekszyn.11617p
Fortepian marki „Bechsteln" 
nr fabr. 3435 srrzedam. Dur- 
jCiewską, Rawicz Wały Marc*
Newskiego 10. K285

Okno szwedzkie nowe 150X 
1'0 sprzedam. Adres wskaże 
Wurn Dęłrszpą Swierczew

t “
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego ukocha- 

męża śp.

Józefa Chołdrycha
odprawiona zostanie msza Sw. w kościele Serca Jezu­
sowego na Jeżycach w poniedziałek, dnia 21 stycznia 
1957. o godz. 8.

O tym zawiadamia 
1521g strapiona tona

Dnia 15 stycznia 1957 r 'marł nagle

inż. Paweł Dambek
Wszystkim uczestnikom pogrzebu, a zwłaszcza Dyrek. 

cji. Radzie Zakładowej, Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej, Współpracownikom Centr. Zarządu Projektów Bu­
downictwa Wiejskiego oraz Kolegom składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
w głębokim smutku ągrążona 

rodzina
I695g

Dnia 16 stycznia 1957 zmarł w Gdańsku w wyniku wypadku po krótkich, lecz cięż, 
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami Sw._ mój najukochańszy <nąz. nasz drogi 
ojciec teść dziadek, szwagier i wujek śp.

Aleksander Knioła
b. Sodalls Marla-his

emeryt, oficer w. P._ powstan k wielkopolski, odinaczony Krzyżem Niepodległości 
Walecznych I Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w poniedziałek dnia 21 bm. o E°óz. 10.30 z ka 
0 »cy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

^nań Dolina 1 m 5 SdaM

W smutku nogrążenl 
tona, córka, syn synowa zięć 1

K250

Piec żelainy, szamotowy, ko­
tlina rozmiar 50X36 sprze­
dam. Poznań Gajowa 4 m. 6a.

1417g
Okazyjnie sprzedam błam — 
górskie kozy i kurtkę męską 
— barany czarne, poszycie 
marengo. Poznań Kasprzaka 
60 m, 2 I pt& Oglądać do
godz. 17. 1413g
Rower męski, nowy z Impor­
tu sprzedam. Poznań Wielka
13 m. 14. 1419g
Domek do rozbiórki, drzewo, 
cegiy, dachówki sprzedam ko 
rzystnie dla budującego. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 1423g.
Sprzedam 4 opony 525X16. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1433g.
Maszynę do szycia, silną, kra­
wiecką sprzedam. Poznań, Ka- 
nałowa 17 m. 3. 1435g
Sprzedam dźwigary 16. 18 i 
20. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 1436g.

Wózek koszykowy ,,Warsza­
wa" sprzedam. Poznań. Gło­
gowska 163 m. 7. 1454g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
komfortowe z przynależnościa- 
mf w śródmieściu Iławy na po 
dobne w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 741g.

Poszukuję lokalu na warsztat 
rzemieślniczy, najchętniej na 
Łazarzu. Oferty Biuro Ógło. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1368g,
Starszy, inteligentny pan po­
szukuje pokoju na okres 4 
miesięcy, oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1369g._____________________  
2’/» pokoju z łazienką na Po­
godnie zamienię na takie sa­
mo lub 3-nokninwe w śród­
mieściu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Bfuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dlą 1370g.
Zamienia pokój z kuchnią wil­
lowe (Dębiec) na 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1396g.
Zamienię 2 nnkoie z kuchnia 
nrzyaależnośclami na 1 lub 
f/s z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 1397g.
Zamienię lokal z przyległą u- 
bikacją (Wilda) na 2 pokoje 
z kuchnia samodzielne. Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 1400g,_______
Solidny, kulturalny pnszuku’? 
na okres 3—4 miesięcy noko- 
Ju umeblowanego, chętnie z
utrzymaniem, 
mówienia.

Warunki do o-

znań teł. 31-46.
Zgłnszenla: Po- 

14D3n

+

NA 
RZĘ 
DZIA

frezy, rozwiertaki, gwintow­niki metryczne i Whitwortha większych średnic, narzynki, imadła, giętki do rur, noże tokarskie, uchwyty do noży tokarskich, dłuta ciesidlskie, I świdry do drzewa, zabieraki tokarskie, pogłębiacze, doci- skacze do nitów, wycinaki do skór, pierścienie redukcyjne do narzynek, klucze hakowe, sprawdziany tłoczkowe i inne narzędzia —
GARAŻU
do samochodu osobowego 
marki „Citroen"

poszukuje 
Poznańskie

Biuro Projektów 
Siad Elektrycznych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Administracyjny, Poznań, 
Stary Rynek 57/100. K293

Lokal handlowy na Łazarzu, 
zamienię na mieszkanie. a2 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 1415g.

Komfortowe samodzielne mie­
szkanie pokój z kuchnią, ła­
zienką (Łazarz). I piętro, za­
mienię na samodzielne 2 po­
koje z kuchnią, do II piętra 
(Łazarz. Jeżyce, śródmieście). 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 1420g.

Pokoju wzgl. dwóch - kuchnią 
po remoncie nilnie poszukuje. 
Posiadam duży ładny pokój 
do zamiany. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1430g.

Nieruchomości
Willę lub dom z wolnym mie­
szkaniem w Gnieźnie kupię. 
Szczegółowe oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 814g.
Willę komfortową 2X4 poko­
je, centralne ogrzewanie Ide­
alną połowę za 10(7000 z! 
spiesznie sprzedam. Metelski. 
Poznań Czerwonej Armii 23.

864g
Kuplę parcelę zatwierdzoną 
pod budowę jednorodzinnego 
domu w Poznaniu. Oferty z 
podaniem ceny i położenia 
kierować: Jan Rakowski. Gdy­
nia. Słowackiego 34 m. 7.

11062?

Kupię domek jednorodzinny z 
ogródkiem w mieście powia­
towym. Stanisław Gorynia. 
Gostyń Górna 5. 1328g

Kuplę domek z cgrodem. wol. 
ny, do 85 000 zł do 35 km 
od Poznania, w mieście lub 
blisko stacji kolejowej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1347g. 

Domek jednorodzinny z chle­
wem ogrodem przy mieście 
nadające się na ogrodnictwo, 
spiesznie kupie od właścicie­
la. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 1382?.
Parcelę pod budowę domku 
iednerodzinnego w Poznaniu 
lub okolicy kupię. Oferty z Po 
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1131g.

Właściciel sprzeda gospo. 
'Carstwo 5 ha z masywnym^ 
budynkami P/z ha łąki oraz 
7 ha 20-letnieeo lasu. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 1457g.

Win# jednorodzinną, pełno- 
komfortową, w rierwszorzed 
«vm punkcie Poznania wcln? 
do zamieszkania sprzeda wb. 
śclciel. Oferty poważnych re. 
flektantów bez pośrednikó”' 
nroszę kiernwać do Biura 0- 
yłoszeń ?
-”5 141Ru.

W drugą bolesną rocznicę śmierci śp.

profesora dr. med.

Karola Ryglewiaa
odprawiona zostanie msza Sw. we wtorek 22 stycznia 
1957 r. o godz. 7 w kościele paraf. Serca Jezusowego 
na Jeżycach, o czym zawiadamia

1371g
RODZINA

Wielebnemu Duchowieństwu. Władzom i Organizacjom 
Społecznym. Kolegom i Przyjaciołom. Młodzieży Szkolnej 
oraz Społeczeństwu m. Pleszewa i okolicy za oddanie 
ostatniej przysługi śp.

Józefowi Olejniczakowi
składamy

GORĄCE PODZIĘKOWANIA
żona z córkami I rodzina

Pleszew, styczeń 1957 r. 1539g

Dnia 17 Stycznia 1957 r. zakończyła swoje pracowite 
życie, pełne poświęcenia, wyrzeczeń i cierpień, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższą, najtroskliw 
sza. nigdy niezapomniana mamusia siostra bratowa, 
szwagierka. siostrzenica bratanka i kuzynka Śp.

z Kaczmarków

Marla Burkowa
■żywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. o godz 
■ 4 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Msza św. żałobną za dttśzę Zmarłej odprawiona zo- 
stanie w dniu 21 bm. o godz. 7 w kościele ks. ks. Pal 
otynów.

Poznań, Wilkońskich 6.

W ciężkim smutku pogrążone dzieci 
Marek z Elżunlę

1677g

t
Dnia 17 stycznia 1957 

zmarła, opatrzona Sakra, 
mentami św,, moja droga 
Żona nasza najukochańsza 
mateczka śp.

z Stróżyków

Katarzyna

Ozięciołowska
Pogrzeb odbędzie się w 

poniedziałek 21 bm. o 
godz. 15 z domu żałoby 
w Trzemesznie.

W głębokim smutku 
pogrążony 

mąż z dziećmi 
Trzemeszno Poznań.

1667(?

po cenach atrakcyjnych odbiorcom sektora uspołecznionego i prywatnego oraz infor­macji udziela
CENTRALNA SKŁADNICA NARZĘDZI

w Ostrowie Wlkp,, ul. Raszkowska 70.
K71

UWAGA RZEMIESŁNICY-KOSZYKARZE! 
Poznańskie Zakłady Wikliniarsko -Trzciniarskie Przedsiębiorstwo Państwowe

Poznań, ul. Wodna 12 tel. 508-47, 507-95, 502-70, 500-41 polecają
WIKLINĘ ZIELONĄ I OKOROWANĄ 

oraz j
T A S M Ę 

dla potrzeb rzemiosła koszykarskiego po cenach urzędowych. K284
Kupię parcelę w okolicy Lu­
bonia. żabikowa. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 1355g._______________  
Parcelę wprost od właściciela 
kupię. Okolica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dlą 1356g.
Kupię domek jednorodzinny, 
ewentualnie w budowie, od 
członka spółdziemi w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1359g.
Gospodarstwo 75 ha z obszer­
nymi zabudowaniami i inwen­
tarzem, 35 km od Poznania o- 
kazyjnie sprzedam. . Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 1360g.________  

Parcelę kupię od właściciela. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 1399g.
Kupję parcelę w okolicy Ła­
zarza — Oórczyna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 1408g.

Lekarskie
Dentysta Stępka. Poznań 
Wielka 10 przyjmuje codzien­
nie. Specjalność nowoczesne 
technika ateelonowa. Ceny 
przystępne dla świata nracv 
____________________ 25182° 
Lekarz • dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed 1 po połu­
dniu. Poznań. Mickiewicza 24. 
SpecJ. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech •dniach reperacje protez 
na poczekaniu. 1247g

Zguby
Zgubiono legitcmację służbo­
wą nr 15726, wystawioną 
przez Dyrekcję Poczt na na­
zwisko Wiktoria Jessa. Pusż- 
czykówko Libelta 2 m. 2.
____________________ 11615P
Dnia 3 listopada 1956 zagt- 
nął pies owczarek alzacki, 
wabi się „L«ki'‘. Zą odpro­
wadzenie lub wskazanie miei- 
sca pohvtit nagroda 500 zł. A- 
ficja Dederko Poznań Zbo­
żowa 2 m. 7, teł. 832-21.
______ _______________ 1441o

Różne
Najmodniejsze hafty maszy­
nowe na wsze":lch tkaninach 
welony szale balowe w jed­
nym dniu, plisowania, mereż- 
ki, okrętki. dziurki, paski, 
ftuziki wvkoitHemv termino­
wo. ..Haftonlis" Poznań. Myl­
na 24 n°żvcel 139’y

Przystąpię do spółki jako 
konstruktor do produkcji: 
wentylatorów, nagrzewnic, 
Oddzielaczy różnych typów 
oraz do przeprowadzenia wen 
tylacji odemgleń klimatyza­
cji, transportu pneumatycz­
nego. Oferty 18236 „Prasa" 
Kraków, Rynek 46. K249

Wlgum naprawia opony, dętki, 
Śniegowce obuwie gumowe i 
na kauczuku -Poznań Strze- 
lecka 21 tel. 96-40, 25268g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań Żydowska 33. 724g
Uwaga! Przyjmuję do farbo­
wania skóry baranie, inne fu­
terkowe oraz futra. Farbiar- 
nia Futer. Poznań. Wroniecka 
— narożnik Mokrej, 1066g
Zespól Inżynierów - architek­
tów i plastyków wykonuje 
wszelkie projekty budynków 
mieszkalnych, willowych je- 
dhorodzinnvch. wnętrz sklepo­
wych zakładów rzemieślni­
czych łtd. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1315g.____________________  
Kupiec z gotówką przystąpi 
do spółki. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1319g.____________________  
Ulokuję gotówkę w przedsię­
biorstwie. Oczekułe realnvch 
prooozvcjl. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1322g. _________________  
Przyrządy (matryce) wraz z 
zamówieniem dla rzemiosła, 
przemysłu odstąpię. Oferty 
F.luro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 1383g,

Matrymonialne
2 panie pracujące w handlu, 
w wieku 47 i 26 lat. pragną 
zapoznać panów w odpowied­
nim wieku. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1310g,____________________  
Kawaler w średnim wieku po­
szukuje solidnej towarzyszki 
życia posiadającej mieszka­
nie. Oferty możliwie z foto­
grafią składać do Biura Ogło­
szeń Świerczewski eon 3 dla 
1349g,___________________  
Samotna, oosiada’ąca u zadze- 
nie krawieckie szuka samot­
nego fachowca w starszym 
wieku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 141 Ig.

Panna z dobrego domu, lat 25. 
nożna pana do lat 35. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
'kie^n 3 dla 1422?.
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Przewielebnemu Duchowieństwu, Przedstawicielom 
Ministerstwa Przedstawicielom WojewódWego Zarządu 
Przemysłu Przedstawicielom Prezydium Pow. Rady Na. 
rodowej w Pleszewie oraz wszystkim nnym Organiza­
cjom i Przedstawicielom Przedsiębiorstw, którzy wzięli 
udział w pogrzebie tragicznie zmarłego *p.

Józefa Olejniczaka
tą drogą składa

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcja

Krotoszyńskich Zakładów Przemysłu Terenowego 
w Dobrzycy Wlkp.

Przewielebnemu Duchowieństwu Przedstawicielom 
Ministerstwa, Przedstawicielom Wojewódzkiego Zarządu 
Przemysłu, Przedstawicielom Prezydium 'ow Rady Na­
rodowej w Pleszewie oraz Rady Gromadzkiej w Dobrzycy 
lak również Przedstawicielom wszystkich innych Orga- 
nrZ»a । Przedsiębiorstw, a nadto Pracownikom 
przedsiębiorstwa którzy wzięli udział w pogrzebie tra­
gicznie zmarłych ofiar, śp.

Heleny Gulczowej 
Genowefy Dylewskie) 
Władysława Juszczaka

tą drogą składa

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcja

Krotoszyńskich Zakładów Przemysłu Terenowego 
w Dobnycy Wlkp.

Drak: Zakłady Graficzne tm. M Kasp^ua w Po- 
znsniu*



Tu Poznań
X w Poznaniu zima nieco zła­

godniała. Wczorajsza mgła spo­
wodowała oszronienie drzew — 
co dodało uroku naszej woje­
wódzkiej stolicy.

Na opłotowaniach ! murach 
widać plakaty. Wszędzie ży­
we zainteresowanie wybora­
mi. Ostatni spóźnialscy jeszcze 
wieczorem sprawdzali, czy li­
sty uprawnionych do głosowa­
nia zawierają Ich nazwiska.

Zakłady H. Cegielski w Po­
znaniu wysyłają swoje maszy­
ny do różnych zakątków świa­
ta. W tych dniach wiertarki zo 
stały odtransportowane do E- 
giptu. Obecnie przygotowuje 
się większą partię obrabiarek 
dla Wietnamu, Indii, Brazylii i 
Jugosławii. Dalsze zamówienia 
nadeszły z NRF, Belgii i Afry- 
ki Południowej.

ZS Kolejarz zmienił swoją 
nazwę na Klub Sportowy 
„LECH". Klub ten swoją bazę 
będzie miał przy DOKP.

W uzupełnieniu naszej wia­
domości (13 bm.) o skazaniu 
trzech podoficerów przez Sąd 
Wojskowy na paroletnie więzie 
nie podajemy, że pobity w 
Trzciance przez owych podofi­
cerów Albert Leśniewski, zmarł 
w godzinę po zajściu.

Nowa fabryka
W SŁUPCYJeszcze w bieżącym roku powstanie w Słupcy zakład przetwórstwa owoców i wa­rzyw kosztem 300 tys. złotych. W fabryczce, która ruszy w drugiej połowie tego roku, znajdzie zatrudnienie około 50 ludzi.W pierwszym roku pełnej produkcji tj. w 1958, planuje się oddanie do konsumpcji oko ło 200 ton przetworów. Będzie w tym 80 ton kompotów, 20 ton ogórków konserwowa­nych i 20 ton jarzyn. Przelicza jąc na pieniądze podaż masy towarowej na rynku wzro­śnie o 3,5 mil. złotych.W latach następnych, przv dalszym rozwoju zakładu, pro dukcja powiększy się w roku 1959 do 300 ton, a w roku 1960 do 360 ton rocznie.Prezydia Powiatowej i Miej skiej Rady Narodowej w Słup cy podjęły już w tej sprawie uchwały, oddając wytwórni budynek i warsztaty Zasadni­czej Szkoły Metalowej, której dalsze istnienie zdaniem władz nie znajduje uzasadnienia gdyż liczy zaledwie kilkudzie sięciu uczniów, (zm)
Czy wiecie, że...

Eksportujemy nasiona buraka cu 
krowego do Chin. W styczniu br. 
wysłaliśmy z plantacji woj. lubel­
skiego ponad 60 ton. tych nasion, a 
w pierwszym kwartale przewiduje 
się wysyłkę dalszych 280 ton.

Plantacje nasienne buraka cukro 
wego obejmują na Lubelszczyźnie 
ponad 700 tys. ha, co daje rocznie 
1.400 tys. ton buraczanych nasion.

$Teatrv $
A ----------- j
i GNIEZNO — g. 19 „Żołnierz 
X królowej Madagaskaru"; LE-' 
’ SZNO — „Grzesznicy bez wi- 
rny“ (Państw. Teatr z Gniezna):*

KALISZ — „W małym dom ku". ź

i na i
i ■ A
\ KALISZ — Wolność: „Juliet-' 
x ta", stylowe: „Człowiek na to- * 
▼ rze“; OSTRÓW — Przodownik: F 
^„Poznane nocą"; Słońce — 9 
^„Czerwone i czarne"; GNIEZ-^ 
JlO - Polonia: „Panienki z mię £ 
idzymiastowej", Lech „Berlin-^

ski romans"; LESZNO — Spor- 
J łowiec: „Paryski listonosz". & 

JQadin J
| PROGRAM 1 j
J Fala 1.322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — F 
ż — na swojską nutę. 12.40 — pol-0 
fskie pieśni ludowe, 13 - kon-^ 
Jcert: „4X15", 14 — aud. szkol- 
Jna, 14.20 - koncert rozrywko- 
Jwy, 15.10 — ork. rozrywkowe, J 
115.30 — koncert z płyt „Muza", 
J16 — z życia Związku Radziee-\ 
Fkiego, 16.30 — muz. radziecka, * 
F 17.05 — aud. dla dzieci, 17.35 — 
rpieśni 1 tańce ludowe Holandii, f 
i 18 — felieton literacki, 18.10 — 0 
fkoncert życzeń, 19.05 — zagadka^ 
i literacka, 19.35 - koncert krak. j 
Jork. PR, 20.30 — „Powódce — J 
1 słuch., 21.30 — wieczór rozryw- 

kowo-taneczny, 22 — wstawka 
satyryczna. 22.20 — d. c. wie- • 
czoru rozr.-tanecznego, 23.10 — F 
koncert solistów. r

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 12.04, y 
15, 19, 21 1 23. /

<6 - Hr. t

„W roku 1957 przewiduje się znaczną poprawę za­opatrzenia wsi w środki produkcji, a przede wszy­stkim w maszyny rolnicze... Wzrostowi ilościowemu techniki musi towarzyszyć stałe polepszenie jakości produkcji oraz prace konstruktorskie nad stworze­niem najbardziej wydajnych maszyn i narzędzi”.
(Z wytycznych KC PZPR i NK ZSL w sprawie polityki 
rolnej).Na Zdjęciu: odbiór techniczny snopowiązałek w Poz­nańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych w Śtarołęce. Za­kłady w Śtarołęce rozpoczną w tym roku także pro­dukcję snopowiązałek konnych.

, CAF — fot. Szyperko

Ostatnie wiece przedwyborcze
Bliżej ludu pracującego!W całym powiecie kaliskim i tureckim odbyły się liczne przedwyborcze spotkania kan dydatów z chłopami i robotni kami.W wielkim wiecu* w Tur­kowskich Zakładach Przemy­słu Jedwabniczego udział wzięli kandydaci na posłów okręgu kaliskiego — Euge­niusz Stawiński, Wiktor Szcze śniak, Stanisław Kwirynowicz i Eugeniusz Miniszewski. Ob­szerne przemówienie wygłosił minister przemysłu lekkiego — Eug. Stawiński.— Naszym bogactwem — mówił kandydat — jest pra­

la przylocie repatriantówWiadomości, napływające do Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Repatriantom z tere­nu Wielkopolski, mówią o ży­wym oddźwięku, jaki znalazł apel do społeczeństwa. Już w kilku miastach województwa zorganizowały się komitety powiatowe.Kalisz powołał do życia ko­mitet, który utworzył punkt Informacyjny na dworcu ko­lejowym i rozpoczął zbiórkę odzieży i pieniędzy. Repatrian ci mają zapewniony obiad I nocleg w hotelu robotniczym.Wolsztyn zajął się poprzez swój komitet wyremontowa­niem 11 gospodarstw rolnych i przystosowaniem baraków na noclegi dla repatriantóvz.Konin zorganizował na dworcu i w mieście punkty
Odpowiadamy

Trzemesznianin. — za nadesła­
ny list dziękujemy. Nie wykorzy­
stamy go. gdyż umieścił go już 
„Express Poznański”. (4756)

Jeden z mieszkańców Strzałko­
wa. — W sprawie Panu wiadomej 
radzimy udać się do Prokuratury 
Wojewódzkiej, która sprawy te 
winna zbadać i rozpatrzeć. (4359)

St. Dulat Wolsztyn. — Sprawa 
prenumeraty „Głosu” zostanie 
definitywnie załatwiona w II 
kwartale bieżącego roku. (14) 

A czas leci
Anastazy Suwalski z Chlu- 

dowa pod Poznaniem nie na­
leżał niestety do ludzi moc­
nych. Zdarza się. W czasie 
okupacji podpisał listę VD 
IV kategorii. Od 1945 roku 
przebywał w Związku Ra­
dzieckim. W tym czasie spra 
wy b. VD zostały w sądzie u- 
morzone. W ub. roku ob. Su 
walski wrócił do swej rodzin­
nej wsi i zaczął robić stara­
nia o zwrot swego gospodar­
stwa. Nieśmy sprawa utknę­
ła na martwym punkcie, gdyż 
władze żądają sadowego do­
kumentu o rehabilitacji, zaś 
takiego zaświadczenia sąd nie 
może wydać, bo... dochodzenia 
zostały umorzone i wyroku 
nie było. Chodzi więc zainte­
resowany od Annasza do Kaj 

1 tasza, od PZR do WZR, pro­
si i czeka. Chociażby na ja­
kąś konkretną odpowiedź.

(az)

ca, są owoce naszego trudu. Od rezultatów naszych wysił­ków zależy i to, jakie znacze­nie będziemy mieli w ś\ ecie. A świat na nas patrzy. Jedni życzą nam, aby z każdym dniem umacniało się u nas to nowe; drudzy chcą, aby- śmy wkroczyli na drogę anar chii. Ci ostatni pragnęliby nam w ten sposób dowieść, że socjalizm nie może się wyzbyć popełnionych błędów.Mówiąc o roli przyszłego Sejmu kandydat stwierdził: — Zadaniem nowego przedsta wicielstwa będzie strzec, aby sprawiedliwość oznaczała spra 
repatriacyjne. Ostrzeszów ma już dobrze pracujący punkt repatriacyjny. Leszno posiada na dworcu placówkę Polskie­go Czerwonego Krzyża. Gniez no uruchomiło na dworcu ko lejowym pomoc lekarską i dostawę mleka dla dzieci re­patriantów.W trakcie organizacji znaj­dują się komitety powia­towe w Środzie i Obornikach. Rozpoczęły już pracę punkty repatriacyjne na dworcu w Szamotułach i Jarocinie.Instytut Rolny w Swadzi- mie zaofiarował pracę dla 100 repatriantów. W Poznaniu Wojewódzki Komitet uzyskał na noclegi dla repatriantów baraki przy ul. Łukaszewicza zwolnione przez Ośrodek Szko lenia ZMP: (fh)

Józef Dzikowski, Nowy Tomyśl. 
— Chwilowo redakcja nie prze­
widuje druku powieści w odcin­
kach. Nie znaczy to jednak, że z 
chwilą otrzymania jakiejś atrak­
cyjnej powieści nie będziemy jej 
drukować. (3)

Wengerćk, Gniezno. — Uwagi 
Pana wykorzystamy w artykule 
omawiającym sprawy warszta­
tów. (31)

Z. P. — Brawo, Pępowo! Przy­
jemnie dowiedzieć się, że zabawa 
miała taki miły przebieg, a za­
robione fundusze przeznaczono na 

! pomoc dla narodu węgierskiego.
Jeszcze jeden przykład do na­

śladowania.
Józef Czarnecki z Gniezna. — 

Za list dziękujemy. Uwagi w nim 
zawarte są słuszne. Do młodzieży 
trzeba podchodzić z sercem, ale 
stanowczo, to jest także i nasze 
zdanie. (4636)

A. Czesław. — Prosimy o po­
danie pełnego nazwiska i dokład 
nego adresu- Odpowiemy listow­
nie. (1473)

Stanisław Wiński, Turek. — 
Pański list trzeba zapisać na karb 
nieporozumienia. Pisząc o sytua­
cji w Turkowskich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego wymie­
niliśmy szereg negatywnych zja­
wisk (m. in. przyjmowanie w mi­
nionym okresie pracowników dro 
gą protekcji oraz nieczynne urzą­
dzenie aklimatyzacyjne).-

Jako kierownik działu inwesty­
cji dopatruje się Pan w tych 
stwierdzeniach zarzutów pod pań 
skim adresem. Stanowisko z grun 
tu błędne. Zresztą wspominając o 
nieczynnym urządzeniu w tkalni 
„A” podkreślaliśmy nieudolność 
władz nadrzędnych — w zakła­
dzie gościło wiele komisji a urzą 
dzenie aklimatyzacyjne nadal nie 
funkcjonuje. (4741)

Krotoszyński 
kłopotW okresie ostatniej wojny wzniesiono w Krotoszynie na­syp kolejowy w wysokości 8 m, który przeciął dwie uli­ce — Osadniczą i Benicką. Na długości L600 m brak więc jakiegokolwiek przejścia, wo­bec czego ludzie przechodzą przez nasyp i tory kolejowe. Komisja powołana przez Pre­zydium WRN z udziałem przedstawicieli DOKP stwier­dziła w ub. roku, że nasyp przy ul. Osadniczej rozdepta­no.Z powodu tego nasypu na peryferiach miasta zahamo­wane zostało budownictwo mieszkaniowe. Starania o bu­dowę przejścia w nasypie przy Osadniczej trwają bezskutecz­nie już od kilku lat. Tunel pod nasypem miał być zbudo­wany w tym roku, przy czym ludność zadeklarowała swoją pomoc. Niestety, niedawno Mi nisterstwo Kolei doniosło, że budowa tunelu nie została włączona do planu inwesty­cyjnego na rok 1957.Czy podejmując tę decyzję kierowano się rzeczywistą hierarchią potrzeb? (fk) 

wiedliwość, a prawo oznacza­ło prawo. (t)
* ♦ *W powiecie krotoszyńskim było około 40 spotkań kan­dydatów na posłów z ludno­ścią.J Spotkania odbyły się nie tylko w miastach powiatu, ale także prawie we wszy­stkich gromadach i większych skupiskach ludzkich, w za­kładach pracy itp.Ostatnio 14 bm. odbyło się wielkie spotkanie kandyda­tów na posłów z ludnością Koźmina. Wzięło w nim udział 3 kandydatów, a mianowicie prof. Kazimierz Maj, mgr. Teodor Krzyżyński i Aleksan­der Reszelski.15 bm. takie samo spotka­nie przedwyborcze miało miej sce w krotoszyńskim Domu Kultury. Przybyło na nie oko ło 500 aktywistów oraz 8 kandydatów.W toku ożywionej dysku­sji m. in. zabrał głos ks. pre­fekt mgr. Biela, który za­pewnił, że każdy prawy Po­lak weźmie udział w wybo­rach, darząc pełnym popar­ciem Front Jedności Narodu.(fk)

Młyny i wiatrakiW ostatnim czasie Woje­wódzki Zarząd Młynów Gospo darczych przekazał prywat­nym właścicielom 6 obiektów. Są to młyny w Brudzewie (po w. Września), Grodźcu (pow. Konin), Dormowie (pow. Międzychód), Wrześni. Buko- wnicy (pow. Ostrzeszów) i Kórniku (pow. Śrem).Jednocześnie od październi­ka do końca ub. roku wyda­no 13 koncesji na prowadze­nie młynów i wiatraków. Wszystkie te placówki rozpo­częły już pracę.Do Woj. Zarządu Młynów w dalszym ciągu wpływają wnioski o udzielenie zezwoleń szczególnie na uruchomienie śrutowników. (ł)
Na początek 
dobre i to

W końcu ubiegłego roku uzyska­
no w Wągrowcu kilka dodatko­
wych mieszkań przez wykorzysta­
nie strychów. M. in. otrzymano w 
ten sposób dwupokojowe mieszka­
nie z kuchnią przy ul. Armii Czer­
wonej oraz podobne mieszkanie 
przy placu Paszkowa i przy ul. J. 
Krasickiego. (Zet)

Nowe pismo
dla wsi

Jeszcze w tym miesiącu ukaże 
się pierwszy numer nowego mie 
sięcznika Związku Kółek Rolni­
czych pod nazwą „Zycie Rolni­
cze”. To pismo zastąpi wycho­
dzącą dotychczas „Samopomoc 
Chłopska,”. <

Znaleźć w nim będzie^ można 
szerokie omówienia fachowych 
zagadnień rolniczych, osiągnięć 
produkcyjnych kół rolniczych o- 
raz sprawy ogólnego rozwoju go 
spodarczego. społecznego j kultu­
ralnego wsi.

„Życie Rolnicze” w prenume­
racie kwartalnej kosztować bę­
dzie zł 4,50.

Ze soortu

Lekkoatleci reaktywują FOMPo reaktywowaniu działał- swoją działalność POZ Lek- ności POZ Piłki Nożnej 1 koatletyczny, najstarszy obok POZ Bokserskiego wznowi związku piłkarskiego na tere- ------------------------------- ---------- nie Wielkopolski.
krótko

• Koszykarze warszawskiego 
AZS pokonali reprezentację Nea­
polu 83:48. W dniu 20 bm. druży­
na stołeczna, w drodze powrot­
nej do kraju, rozegra spotkanie 
w Wiedniu, z reprezentacją tego 
miasta.

• W rozgrywkach o Puchar Eu­
ropy piłkarze mistrza Hiszpanii 
Atletico Bilbao pokonali na wła­
snym boisku angielską drużynę 
Manchester United 5:8.

• Polska grupa zjazdowców 
udała się na międzynarodowe za­
wody do Austrii, które odbędą 
się w dniach 19 i 20 bm. w Kitz- 
biihel 1 23 bm. w Bad Gastein, 
Bieg zjazdowy i slalom w tej 
miejscowości będzie miał miej­
sce na trasie, na której w przy­
szłym roku rozegrane zostaną 
mistrzostwa świata.

• W Dusseldorfie, miejscowy 
klub Union 1880 organizuje do­
roczny, międzynarodowy turniej 
piłkarski dla juniorów w czasie 
Zielonych Świąt. Na turniej za­
proszona została również druży­
na Polski. PZPN w najbliższym 
czasie zadecyduje o ewentl. wy- 
jeździe naszej jedenastki. Należy 
podkreślić, że turniej ten gro­
madzi zawsze liczne zespoły za­
graniczne, m. in. Francji, Holan­
dii, Anglii, Włoch i in.

• Polska będzie reprezentowa­
na na łyżwiarskich mistrzostwach 
Europy mężczyzn w Oslo i kobiet 
w Finlandii. Z mężczyzn wyjadą: 
Magierowskl, Kucha i Skrzypnik; 
z kobiet: Seroczyńska, Pilejczyk, 
Baudouin i Skrzetuska.

• Po raz pierwszy w bieżącym 
roku odbędzie mecz między­
państwowy w dżudo pomiędzy 
reprezentacją Polski i NRD w 
czerwcu br. w Gdańsku.

• Tegoroczny sezon między­
państwowych spotkań piłkarskich 
zainauguruje w dniu 19 maja w 
Warszawie spotkanie Polska — 
Turcja.

Wirowi
ć/ofioszo

I znowu sprawili zawód le­
szczyńskiej publiczności bokse­
rzy. Tym razem poznańscy Bu­
dowlani, którzy na mecz o mi­
strzostwo klasy B z Polonią przy 
byli do Leszna w składzie zde­
kompletowanym . i przegrali 20:0 
w. o. W sześciu stoczonych towa­
rzyskich walkach 1 zwyciężyli Bu­
dowlani 12:0. (R) a 

♦ ♦ <
W rozgrywkach o mistrzostwo 

III ligi międzywojewódzkiej w 
koszykówce mamy do zanotowa­
nia dwie niespodzianki: postara­
ły się o nie AZS i Polonia. Aka­
demicy pokonali Zastał z Zielo­
nej Góry 81:58, a Polonia zwycię­
żyła Kolejarza z Rawicza 51:50. 
Rawiczanie wystąpili w osłabio­
nym składzie.

Po ostatniej niedzieli prowadze­
nie w tbbeli objęła leszczyńska 
Polonia wraz z Zastałem, równą 
ilością 20 pkt. (R)

Dwa .ruchliwe wrzesińskie koła 
sportowe Stali i Victorii dokona­
ły fuzji i przyjęły nazwę „Zjedno 
czeni”. Prezesem klubu został 
dyr. J. Łosiński, do zarządu we­
szli ponadto: Włodarczyk, Drob- 
nik, Jakubczak. Błaszak, Boro­
wiecki, Jankowiak, Janusz, Smo­
larek, dr Tomaszewski, Wagner, 
Knociński i, Bielarski. Zjedno­
czeni mają obecnie 9 sekcji — 
mianowicie: lekkoatletyczną, pił­
ki ręcznej, piłki ’ nożnej, bokser­
ską, hokeja na lodzie, kolarską, 
strzelecką, tenisa ziemnego i sto 
łowego. (K. St.)

Historyjki
CIEMNY

Robotnicy, jadący 
po południu z,Rawi­
cza do Leszna, lubią 
nie tylko patrzeć na 
siebie, ale także czy­
tać gazety i książki. 
Cóż z tegp, kiedy tej 
kulturalnej I działal­
ności stoją )ia prze­
szkodzie kolejarze w 
Lesznie. • I

Oni to napełniają 
gazem basen tego po 
ciągu, zaopatrujący 
system oświetlenio­
wy. Ale napełniają 
wtencząs, kiedy ma­
ją czas. A ten ozas 
mają 3—5 razy wmie 
siącu. Jak na 30 dni 
w miesiącu — to tro­
chę mało. (wt)
ACH, TA POCZTA!

Otrzymałem ostat­
nio przekaz pienięż­
ny, nadany w Urzę­

dzie Pocztowym Po­
znań 2 w dniu 3 bm. 
o godz. 15. Nadszedł 
do U. P. w Borzyko- 
wie 5 bm. o godz. 9. 
Leżał tam aż do 8 I 
1957 r. Tego dnia zo­
stał ml dopiero dorę­
czony. Ile to się czło 
Wiek nadenerwował! 
Wiadomo — pienią­
dze! Na szczęście — 
nie jestem sam. Wię­
cej tu się denerwuje 
z powodu opieszało­
ści poczty. (jspn)

SKRZYNKA
W rawiekim szplta 

lu jest skrzynka 
skarg i zażaleń. Nic 
szczególnego. Ostat­
nio była ona przyczy 
ną pewnej sensacji. 
Oto znaleziono w niej 
aż 12 listów, dotyczą­
cych pracowników. 
Pacjenci piszą w

W dniu 3 lutego br. odbę­dzie się Plenum Sekcji L-A WKKF, na którym nastąpi re­aktywowanie działalności te­go związku. W tym samym dniu, o godz. 9.30 w hali WSWF przy Drodze Dębiń­skiej odbędą się okręgowe zi mowę mistrzostwa młodzi­ków, w konkurencji chłopców i dziewcząt.Okręg poznański będzie w bieżącym roku organizatorem kilku ciekawych imprez m. in. o charakterze międzynaro­dowym, mianowicie: Polska — NRD w konkurencji męż­czyzn i kobiet i źawodów, organizowanych po raz pierw: szy, o Memoriał Lokajskiego. Projektowane spotkanie z Fin. landią w Poznaniu, wobec zmiany programu, w bieżą­cym roku nie dojdzie do sku­tku. (p)
Z małą rakietką 
na mistrzostwa świata

Po siedmioletniej przerwie, repre 
zentanci Polski wezmą udział w mi 
straostwach świata w tenisie stoło 
wym. Rozgrywki odbędą się w 
dniach od 7—15 marca br. w Sztok-1 
holmie, Nasza reprezentacja zosta­
nie wyłoniona po mistrzostwach 
Polski (8—lo lutego) w Warszawie.

Ekipa polska w, Sztokholmie wy­
stąpi w składzie 3 kobiet- i 5 męż­
czyzn: udział weźmie we wszyst­
kich konkurencjach.

Od 1957 r. mistrzostwa świata w 
tenisie stołowym rozgrywane będą 
co dwa lata, a nie, jak dotąd, co 
rok.

Mistrzostwa w stolicy Szwecji po 
zwolą zapoznać się naszym repre­
zentantom i trenerom z grą czo­
łówki światowej, w której prym 
wiodą Japończycy i pokażą, czy 
dotychczasowa polityka niewysy- 
łania naszej drużyny na mistrzo­
stwa świata była słuszna.

Szermierze Sil
W dniu dzisiejszym odbędą się 

wojewódzkie mistrzostwa szer­
miercze dia zawodników klasy III 
we florecie w sali Ośrodka Szer­
mierczego przy ul. Jarochowskie- 
go 1. Do zarodów zgłosiło się 48 
zawodników, w tym 10 dziewcząt, 
reprezentując poza Poznaniem 
m. in. Śrem i Ostrów.

Mistrzostwa w szpadzie i szabli 
odbędą się 26 i 27 bm. również w 
Poznaniu. (x)

Pięściarze MS Gorzów
w Lesznie

Dzisiaj o godz. 19 w Lesznie w 
sali Kolejarza przy ul. Waryń­
skiego odbędzie się spotkanie to 
warzyskie w boksie pomiędzy 
WKS Gorzów a I drużyną miej­
scowej Polonii.

Drużyna gospodarzy wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie z 
Szymankiewiczem II i Kazimie­
rzem Grochowiskiem, który zre­
zygnował z przejścia do Ostrovii.

(R)

ZS Gwardia w Poznaniu donosi, 
że sekretariat mieści się obecnie 
przy ul. Armii Czerwonej nr 90 
(dawn. KW MO), pokoje nr 100— 
102. Sekretariat czynny jest od 
godz. 8—16, w soboty do 14. Pił­
karze Gwardii wznowili tjeningi 
na sali; juniorzy i trampkarze 
ćwiczą w środy i soboty od godz. 
18—21 w sali przy ul. Słowackiego; 
ligowcy wraz z rezerwami we 
wtorki i czwartki przy ul. Że­
romskiego.

nich z uznaniem o 
pracy» Gintowt lub sa 
lowej Kamińskiej, a- 
le także ujawniają 
swoje żale pod adre­
sem innych.

Tymi ostatnimi li­
stami zainteresowała 
się Powiatowa Komi­
sja Zdrowia. (wt)

PRZYKRE
WYDARZENIE

Dość nieprzyjemne 
wydarzenie miało 
ostatnio miejsce w 
Kaliszu. Oto jeden z 
niosących trumnę po 
tknął się, trumna spa 
dła, otwarła się i nie 
boszczyk znalazł się 
po śmierci na ulicy.

Wypadek ten wy; 
wołał wśród uczestfń 
ków pogrzebu i prze 
chodniów przygnębia 
jące wrażenie. (tk)


